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Kto jest za z< irowym, niezgangrenowa- 
nym moralnie S e  ,mem i Senatem, 
kto chce zniweczenia demagogji par
tyjnej

TEN GŁOSUJE NA LISTĘ NR.

Jeśli chcecie utrwalenia mocarstwowego stano 
wiska Rzeczypospolitej

głosuje e na listę Nr.

OBYWATELE
Kto jest za rządem MARSZAŁKA 

PIŁSUDSKIEGO, za rządem siły i po-
5

tegi państwa
TEN GŁOSUJE NA LISTĘ NR.



Nie b ezcześcić sukni ko- Wobec powodzenia, jakiem cieszy się nasz

WIELKA SENSACJA!

„Giełda miłości"
Jutro w klnie „HELIOS".

530 Patrz ostatn. str.

Popierajcie L ig ę  
Morską I Rzeczną!

Od dłuższego czasu słyszeć się dają 
narzekania coraz to liczniejsze i dor.it ślej* 
sze ze wszystkich terenów Ziem Wschod
nich na gorszące wiernych występy wy- 
borcz3 księży katolickich.

Od tygodnia przeszło podaje p^ass 
krótkie, ale jakie wymowne fakty gwałce
nia przez tego, czy innego dziekana, pro
boszcza lub prefekta sumień wierzącego, 
ale naiwnego i ciemnego ludu.

Wychodzą na jaw obrzydłe oszczer
stwa i insynuacje, któremi fałszywi słudzy 
Boży obrzucają publicznie kcgc?—ludzi 
najzacniejszych, najbardziej krajowi za
służonych, nie szczędząc bynajmniej tego, 
kto przykładem całego swego ofiarnego 
życia świeci państwu i narodowi.

W'eiu księży wykorzystując swe sta
nowisko duszpasterskie, zapewniające im z 
natury rzeczy poważny wpływ na sumienia 
wyznawców, nie wahają się sprzeniewie
rzać swemu powołaniu i występują w roli 
naiczynriejszych demagogów - agitatorów 
partyjnych.

W swej zaślepionej gorliwości słu- 
żalskiej zapominają c  służbie Bożej, która 
powinna'być ich jedynem i wyłącznem za
daniem, lecz, rzucając na sza!ę cały auto
rytet Kościoła, pędzą na oślep w sam wir 
walk partyjnych w okresie wyborczym i 
rozpętują do szału namiętności ludzkie.

Niebezpieczeństwo wciągania do walk 
partyjno-wyborczych duchowieństwa zosta
ło należycie ocenione przez władze kościel
ne i wyrazem tej oceny była wydana w 
swoim czasie przez J. E. Arcybiskupa ks. 
Jałbrzykcwskicgo enuncjacja zabraniająca 
księżom kandydowania oraz - agitacji wy
borczej.

Władze kościelne zJawały sobie do
skonale sprawą z niebezpieczeństw zbyt
niego angażowania się do polityki, które 
mogłoby pociągnąć następstwa niepożąda
ne. zagrażające samemu autorytetowi wła
dzy kościelnej.

Dziś autorytet ten jest tak wielki, 
Kościół Katolicki w Polsce zajmuje tak 
wyjątkowo uprzywilejowane stanowisko, 
że największą jego troską winno być dą
żenie do utrzymania tego stanu nadał.

Tymczasem, dzięki wykrętnemu tłu
maczeniu listu pasterskiego biskupów, ży
wioły zgargrenowanych partyjników, wy
stępujące obecnie pod Tratą Bloku Kato
licko-Narodowego usiłują przeciwstawić 
władzę duchowną Kościoła w Polsce—wła
dzy świeckiej, rządowej.

Że w tym kierunau bezustannie pra
cują zdeklarowali] antyrządowcy i zaślepie
ni wrogowie Wielkiego Odnowiciela Polski 
i Budowniczego Marszałka Piłsudskiego, to 
nas dziwić nie powinno.

Przypuszczać jednak należy, iż świat
lejsze czynniki kleru katolickiego nie da 
dzą się nakłonić do akcji podrywającej 
tan posiadania Kościoła, nie pójdą na pa

sku zdyskredytowanych i wyraźnie bankru
tujący! h polityków „narodowo-katolicklch", 
nie będą postępować wbrew interesom 
państwa, którego winni hyc lojalnymi o- 
bywatelam! i Kościoła, którego są słu
gami.

Chcemy wierzyć, iż wzmiankowane 
wyżej wypadki, aczuolwiek liczne, nie są 
objawem zorganizowanej akcji władz ko
ścielnych, chcemy wierzyć, że Kurja Bisku
pia w Wilnie nie zechce narażać podwład
nych sobie księży na przykrości, związane 
z ciężkim zawodem zwykłego agitatora t. 
zw, -,hjeny wyborczej" — że zdoła wresz
cie zbyt gorliwym i opornym księżom na
kazać posłuch dla spełnienia wytycznych 
enuncjacyj arcybiskupa.

inaczej musielibyśmy z największa 
przykrością stwierdzićv że napastliwe szka
lowanie przez księży tak Komitetów Bez
partyjnego BIcku Współpracy z Rządem 
Marszałka Piłsudskiego, jak i osoby same 
go Marszałka, zaszczyconego, jak wiado
mo, licznemi błogosławieństwami Najwyż
szej Głowy Kościoła, samego Papieża, — 
wypływa z jakichś tijnych instrukcyj, a nie 
jest tylko objawem zdziczenia obyczajów 
wśród duchownych, *ttórzy nad poprawą 
obyczajów pracować powinni. F. S.

Z okazii

Nr 40 (103-)

Biajy ydzień
przedłużamy takowy na następny tydzień

Białego Tygodnia
udzielamy RABATY we wszystkich naszych działach. 

Polecamy:
Towary białe wszelkiego rodzaju po wyjątkowo niskich cenach 

Suknie wieczorowe i bluzki
Konfekcja zimowa damska i męska

Jedwabie w lóżnych odcieniach i kolorach 
Wełny płaszczowe i kostjumowe 

Galanteria
Kupony i resziki

Brac: a Jabłko wscy Sp. Afcc.
Wilno, Mickiewicza 18.
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Przedstawienia
VII Szopki Akademickiej

urządzane staraniem grona słuchaczów Wydziału Sztuk Pięknych U.S.B. 
odbywają się codziennie oprócz czw artków  w lokalu „Ogniska 

Akademickiego'* ul. Wielka 24.
CENY od 1 do 5 zł. POCZĄTEK o g. 8.15 wfecz.

•CK52>00<S>00<2>«0<2>0!K3SXXX3S>03<35>80<3S^$< < 3  >CC HltKSDOCK̂ JO&C—30G

Zjazd delegatów Federac i Polskie; 
Zw. Obrońców 0 ‘czyzny.

Dla uczczenia doniosłej chwili połączenia się organizacyjbył/ch wojskowych, re
zerwistów i inwalidów w jedną wielką Federację Polską Zw Obrońców Ojczyzny od
będzie się w dniu 2ć go lutego r b. w Warszawie inauguracyjny zjazd delegatów tych 
brgauizacyj.

Zjazd poprzedzi uroczysta akaJemja, na którą zostali zaproszeni przedstawiciele 
zwierzchnich władz państwg Organizacje złożą hołd Panu Prezydentowi Rzeczypospo
lite] i Pierwszemu M am akow i Piłsudskiemu.

Święto dziesięciolecia niepodległości 
w Kownie.

KOWNO, 18.Hi (Ate). Święto lO cio- 
lecia niepodległości Litwy miało naogół 
przebieg spokojny i iroczysty. Budynki 
rządowe były rzęsiście oświetlone. Ulicami 
miasta przeciągnął pochód, którego ucze
stnicy nieśli transparenty z napisami: 
„Wilno jest naszem sercem ' i „Niech żyje

Litwa z Kłajpedą i Wilnem". Przez radjo- 
stację wygłoszono odczyt w jeżyku polskim 
specjalnie dla Wilieńszczyzny.

W uroczystościach zwracała uwagę 
nieobecność przedstawicieli prasv zagra
nicznej, którzy nie otryirali zaproszenia

i '

Urfltzyste otwarcie wystawy szlrLi 
polskie] w WieOoio.

WIEDEŃ, 18.11 (Pat). Dziś o g®dz. 
11 przed południem w gmachu Secesji od
było się uroczyste otwarcie wystawy sztuki 
polskiej w Wiedniu. Na otwarcie przybyli: 
prezydent republiki austriackiej Hainisch, 
dyrektor kancelsrji Prezydjum Rady Mini
strów dr. Lcewental, sekretarz generalny 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych Peters, 
prezydent policji Schober, rektor Mueller, 
korpus dyplomatyczny w komolede. poseł 
B- er z małżonką, członkowie poselstwa 
polsKiego, przedstawiciele prasy wiedeń
skiej i zagranica lej oraz barazo liczna 
publiczność pustrjpckfl i polska. Minister 
W. R, 1 O. P. Dobrucki nie mógł przybyć 
na czas ponieważ samolot, którym wyje
chał z Warszawy spćźaił s:ę o dwie go
dziny z powodu śnieżycy w Krakowie.

Prezes stowarzyszenia artystów wie
deńskiej Secesj* Kitt wygłosił przemówie
nie, w którem zaznaczył, że artyści Polacy 
nie są w Wiedniu obcv. Pized woiną nie 
można było sob''e porovśieć wystawy Se
cesji bez udriału artystów polskich. Teraz 
także należy wyrazić radość, że artyści 
Polacy wystawili swoje dzieło w Wiedniu 
Sztuka nie zna bowiem granic politycznych 
Secesja wiedeńska kilkakrotnie gościła ar
tystów obcych na-odó”/ i dziś cieszy się, 
że może powitać tutti swoich starych przy 
jaciół polskich. W odpowiedzi zabrał glos 
pos. Baier wynżąiąc radość, że wystaw? 
polska w Wiedniu doszła do skutku.

Kiedy przea rokiem — mówił poseł 
Bader — uczestniczyłem w tym gmachu 
w otwerdu jednej z wystaw zagranicznych 
wówczas wyraził Pan, Panie Prezydencie, 
ażeby także i wystawa polska odbyć się 
mogła tutaj. Wszystkie moje starania były 
skierowane w kierunku zadnśćuczyrienia 
temu życzeniu. Żfe wystawa po!ska przy
brała tak szybko konkretne kształty za 
wdzięczać należy opiece rządu austr jackie- 
go, którego przedstawicieli rram zaszczyt 
tuta) powitać. Czuję także zobowiązany 
wyrazić wdzięczność dla Secesji i pragnę 
złożyć podziękowanie panu burmistrzowi 
m. Wiednia.

Smetona i Waldemaras udekorowani orderem 
Gedymina.

KOWNO, 18.11 (Ate), Z okszjf 10-Iecia nie-1 mina 1 -tzei klasy. Order otrzymało również wielu 
podlręłoSd Litwy uezydent Sm etom  i pr< -njer I urzędnikór i oficerów.
Waldemaras został udekorowani orderem Gedy- |

Polska nie dąży do konfliktu z Litwą. /

WARSZAWA. 18. II. (Pat) W piątek 
17 lutego o gedz. 5 pp odbyło się pod 
przewodnictwem wice-premjera prof. K. 
Bartla posiedzenie Rady Ministrów. Na po
siedzeniu tern między innemi uchwalono: 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej o podstawowych obowiązkach 
i prawach szeregowych marynarki wojen
nej, projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie likwidacji Skar
bu Naiodowego, projekt rozporządzeniu 
Prezydenta R teczypospolitej o kwalifikH- 
cj>ch zawodowych do nauczania w szko
łach zawodowych, projekt Prezydenta Rze
czypospolitej o kwalifikacjach ztwoaowycn 
nauczycieli szkół powszeeffnyctf,' "“projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli
tej o psństwowem muzeum zoologicznem, 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej o policji pzństwowej, projekt 
roznorzadzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
w sprawie wydawania „Uzienn.i Taryf i 
Zarządzeń Kolejowych'.

NOWY-YORK. 18. 2. (Pat). W pra
sie atrerykańrklef ukazał się wywiad przy
byłego posła Stanów Zjedn. w Polsce Stef- 
sona. Wywisd ten wywołał doskonałe wra
żenie zarówno w opinji publicznej, iak na 
giełdzie nowojorskiej. Stetson oświadczył

kategorycznie, że poiska n‘etyl ko nie dąży £ 
do konfliktu z Litwa, ale że nie ma na 
wet takiej kwestji polsko-litewskiej, która 
by nie mogła być załatwiona w drodze po 
kojowej.

Piecza Litwy nad pamiątkami litewsklcmi 
w Wilnie.

KOWNO. 18. 2. (Ate). Przewodniczą-i której poleca im ochronę pamiątek iitew- 
cy komitetu 10-Ie:f« niepodległości Litwy skich w Wilnie, dopóki Wilnc nic wróci 
wydzł odezwę do Litwinów wileńskich, w w ręce Litwy.

Tekst układu litewsko^irfemieckiego.
KOWNO. 18. 2. (Ate). Ogłoszono 

tutaj tekst ukłaau litewsko-niemieckiego, 
podpisanego w b .rl n :e. Cba państwa o- 
bowjązują się oddawać wszystkie powstałe 
spory do rozstrzygnięcia Trybunałowi Has
kiemu lub specjalnemu sądowi rozjemcze

mu. Sąd taki składać się będzie z 5-ciu 
członków, z których Litwa i Niemcy mia 
nują po jednym. Trzej pozostali zaś są c- 
bywatelami państw obcych. Układ został 
zawarty na lat 10.,

Waloryzacja ceł a prasa czeska.
PRAGA. 18. 2. (Pat). Dzisiejsza pra

sa żywo zajmuje się kwest ją waloryzacji 
ceł pclskich w tonie już znacznie spokoj 
niejszym. Dzienniki uskarżają się, że cze
chosłowaccy eksporterzy mają z racji swo
ich niezaspokojonych dostaw wielomilio
nowe pretensje do Polski. Na wypadek 
nieustępliwości rządu polskiego spodziewać 
się rtsKży możliwości zastosowania wszel
kiego rodz3ju -epresyj. Głównie rozważa 
się zmntejszerie dosfirw polskiego węgla, 
uszczuplenie kontyngentu dla importu pro
duktów rolnych i niekorzystanie w stosun
kach z Polską z~ zmian w taryfie tran
zytowej.

Dziemik „Venkov“ organ agrarjuszy 
i premjera Svanli grozi zastosowanie re- 
presyj w zakresie dostaw polskiej nieroga
cizny. „ rager TageWatt" ogłasza z mia
rodajnych polskich kół uspakajające oświad
czenie, które zapowiada, że rząd polski 
poczyni zarządzenia, ażeby według możnoś
ci uchronić czechosłowacki przemysł ekspor
towy przed ewentualnemi stratami, wyni- 
kającemi z waloryzacji ceł. Dziennik stwier
d ź ,  że należy narazi? oczekiwać na wy
niki, waloryzacji. Pozatem należy zacze
kać na powrót z Warc awy posłe Grzy
bowskiego który prawdopodobnie przywie
zie z sobą odpowiednie instrukcje.

Zawody hockeyowe w St. Moritz.
ST, MORITZ, 18 II (Pat). W zawo I konała Szwajearjc w stosunku 4:0 i Kana

dach hockeyowych na lodzie Szwecja po- • da— P nglję w stosunku 14:0.*
ST. MORI TZ, 18.11 (P it) W klasyfikacji biegu na *18 cm. Bronisław Czech osiągnął sukces, 

o jakim nie mogliśmy r .  M njąrzyC przed olimajadą. Zajęcie przez niego piąteg i miejs m  j r- 
wegami i Fina™ czasie 1 godz. 48 min. 58 sek. i t  iiotą równą nocie Fini Nurotjo stawia Czec.ia 
na cze'e n.irciar?” irodkowo-europejskic1’, gdyż dotrzymał .o n  pola Morwegom i Finom, a pobił 
Szwedów, Szwajcarów, Niemców. Włochów i pozostałe narody Zwycięstwo polskie wywołało .gól 
ne poruszenie w St. Moritz.

Samolotami w głąb Afryki.
„ON DYN, 18.11 ( Me), Pierwszego -narcj 4 sa ir-loty  wyruszą z Anglji W głąb Afryki do

U aap  i a powretem. Wyprawy takie odbywają się cereczni., .ak» rodzaj źwtca

Z  całej Polski.
M iędzynarodowy zjazd lotniczy 

w  Warszawie.
1 Dn, 22 I 23 bm.' odbędzie się w War

szawie XIX zjazd Międzymrod. Zrzeszenia 
Towarzystw Komunikacji Powietrznej.

W zjeździe, poza delegatami wszyst
kich europejskich towarzystw komunikacji 
powietrznej weźmie udział: przedstawiciel 
Ligi Narodów, Między nar. komisji Żeglugi 
Powietrznej, Międzyn. Izby Handlów., Ame
rykańskiej Lotniczej Izby Handl., Depart. 
Lotnictwa w Ministerstwie Handlu w Wa- 
szyngf nie.

Obradom przewodniczyć będzie prez. 
Zarządu Polskiej Linji Lotniczej Aeroiot, 
dr Ignac) Wygard, który jest ohernie pre
zesem Zwiąjku. -

Uroczyste otwarcie zjazdu nastąpi w 
sali główne] Rady Miejsk., przyczem prze
mówienie powitalne wygłos1 p. minister 
Komunikacji. Program zjazdu obejmuje 
nader ważne sprawy: poczty lotniczej,
współpracy lotnictwa z kolejnictwem, kole- 
iewo lotniczego przewozu towarów, biletów 
kombinowanych, rozkładów lotów na li- 
njach międzynarodowych, warunków prze
wozu pasażerów i towarów i t.d Pozatem, 
o ile czas pozwoli, wygłoszony zostanie 
referat prot. Bujwida o zastosowaniu espe
ranta w lotnictwie komunikacyjnem.

W czasie zjazdu oabedą się przyjęcia, 
wydane przez M-stwo Komunikacji i Mm. 
Spraw Zagr., oraz w pierwszym itiiu zjaz
du odbędzie się uroczyste przedstawienie 
w Operze

Połączenie linji kolejowe]! Kalety- 
Podzaincze z linją Bydgoszcz- 

Gdynia.
W myśl opublikowanego przed nie

dawnym czasem rozporządzenia Piezj'denta 
RzpHtej o budowie linij k lejowych Her\y- 
Inowrocław, która ma połączyć Hu.ę Ka
lety-Herby Podzamcze z linją Bydgoszcz- 
Gdynia, prace nad budową tej lirji rorpo* 
czną się w roku budżetowym 1928—29.

W tym samym roku tra być również 
rozpoczęta praca nad układ^nhm drugiego 
toru na linji Kalety herby-Podzamcze.

J l R l i c t i e z  h o t e y e r .
( Korespondencja własna).

Moskwa, wąlutym J928 r.
Mtmy na wielkich przestrzeniach Z. 

S. R- R ciężkie objawy niektórych ztgLd- 
nień socjalnych, objawy stworzone orzez 
wielki wstrząs rewolucyjny: są to aagainie- 
ni* dzieci i kobiet. -Dzieci bsz opieki, wa
łęsające się tysiącami po ulicach, odsyłane 
z jednej instytucji sowieckiej do innrj — 
to stały temat fęljetonów „«pcłccznych“ i 
nawet dobrej beletrystyki (np. Sejfuilina). 
Od czasu do czasu dzieci tt  są tematem 
soecjalnych kampa-dj rządu, chlubiącego 
się swoją akcją humanitarną.

Obecnie na porządku dzieanym są 
nie dzieci, lecz kobiety. R-iąd wyasygnował 
w budżecie dwa miljony rubli dla prosty
tutek. Ale ta suma na pomoc dla ofiar 
nowego ustroju, nowvch stosunków spo
łecznych okazuje się kroplą w oceinie 
tragedyj kobiecych. Kto ocali od mrozu i 
głodu tysiące dziewcząt ulicy... ktoby mógł 
przypuszczać, że po jubileuszu dziesięcio
lecia władza robotniczo - włościańska — oj
czyzna socjalistyczna całego świata będzie 
zmuszona zorganizowsć urzędowo w Mo
skwie i w Petersburgu masowe zbiórki w 
fabrykach na pomoc d la .. prostytutek. 
Wynikła z tego kwestja, dlaczego na pro
stytutki mają skłaaać datki tylko robotnicy, 
a cały ogromny aparat utzędniczy ma być 
wolny od wspierania armii „kobiet wyzwo
lonych". O sty wszystkich zwrćciły się na 
komisarza oświecenia , p Łunaczarskiegc; 
wskazano im, 4? nie mogą być sami ro
botnicy odpowiedzialni za star. rzeczy 1 że 
„sanki prostytucji" muszą wozić wszyscy 
„miłośnicy rewolucji"

Wielkie spory na temat pomocy dla 
prostytutek — stanowią dziś piat du jour 
w polityce, Mówią, że prostytutki posta
nowiły otiaroweć rządowi sowietów „kie- 
ich lez kobiecych".

J-k zwyl le w Rosji otworzyry się 
otzy tej „kwesji" upusty samobiczowania i 
wyciąga się na jaw najgorsze objawy, świad
czące o sytuacji kobiet.

Do jednej z gmin na połowie drogi 
pomiędzy Leningradem a Muskwą przybyło 
ruchome kino sowieckie. Nacaelnik milicji 
p. Siniakin ! miejscowy sklepikarz chcieli 
nabyć wszystkie bilety hurtem za 15 rubli 
i we dwóch oglądać srebrny ekran. Bilety 
sprzedawała miejscowa nauczycielka, "któr * 
oświadczyła, le  kino musi być dostępne 
dla wszystkich pracujących. P. Siniakin 
oburzył się, zacisnął pięści i zawołał: oją 
ciebie, ścierwo, mogę kupić, ale za twze" 
gębę szkoda dać nawet pó< rubla, a y- 
twoje bilety bierz flotę i basta". NauczJ“ 
cielka rozbeczała się i pobiegła do, , wik 
f. j wykonawczego komitetu wołosti (gmi
ny) na skargę,

Ale lam aaurat odbywało się wielkie 
„nrzyjęcie“: prezer leżał pijany, a sędzia i 
sekretarz w drodze... na Bałtyk siedzieli 
miedzy kanapą 1 siołem. Zabrakło choćby 
jednaj „odpowiedzialnej osoby komunistycz
nej" do spisania protokółu na p. Sinia- 
koma. ►

Wreszcie iakiś „Sielkow" t. j. kores
pondent wiejski wystosewrł list do „Praw
dy", wynikłe sprawa, którą, oczywiście, 
zamazano.

Z okazji tej sprawy prasa sowiecka 
przeznaczona do rewelacji przeszła ze stro
ny kobiecej', której ilustrację widać w sp ra
wie Siniakina, do SDrawy alkoholizmu. Z 
zebranych - w tej prasie cyfr widsć. że w 
ciągu 3 miesięcy ostatnich kiedy zawalił się 
plan przygotowania zapasów zboża, Ukra
ina i Kaukaz Północny wypiły „satrogoń- 
id za 90 milj. rubli, . niszcząc zapasy zbo
ża przeznaczone na eksport. Tak bywa po 
wsiach. A w mieście? Robotnicy osady 
fabrycznej Oriechowo - Żujewo wypili w 
ciągu świąt Bożego Narodzenia wódki za
120.000 n b li, a w fabrycznym okręgu 
Iwancwo-Woźniesieńska—6C proc. włościan 
handluje zawodowo „samogonką". Są to 
cyfry z prasy komunistycznej, bilans tego 
rodzaju produkcji na zasadzie takichźe da
nych stwierdza, że już w ciągu 1928 r. 
700-000 tonn zboża poszło na pędzenie 
spirytusu!

Oczywiście kronika sądowa Z S. R.
R. czerpie obfity materjał z sytuacji. Spra
wy o alimenty — ten wyraz zewnętrzno 
sądowy sytuacji kobiecej, sprawy o zgwał
cenie — to chleb powszedni sądów ludo
wych. Ostatni z tych procesów w „narsu- 
dzie" w Moskwie miał następującą wymo
wną treść. Ładna dziewczyna Lena podała ~ 
do sądu o zgwałcenie grajka na hannenji 
Szurkę. Z przebiegu sprawy wynikało, 
że grono młodzieży robotniczej urządziło 
„oopijawke", Szurkia grał na harmonijce. 
Zebranym nieraz byłe „niedobrze" i uda 
wali się do sąsiedniego pokoju i zasypiali 
tam. JViędzy tymi legła i powódka Lena. 
Zasnęła, gdy obudziła się, nic nie pamię- 
.ąła, a z rozerwanej odzieży domyślono 
się, że ją „zgwałcono"... Po namyśle po
dała Szurkę do sądu. Na sądzie zeznania 
były chaotyczne i „sąd ludowy" orzekł, że 
„wobec masowego pijaństwa", w danym 
razie mógł zajść fakt masowego zgwałcenia, 
a przeto osoby winowajcy ustalić nir mo
żna". Wobec tego skargę Leny odrzucono 
a harmonistę uniewinniono.

LOKALE
z 9 i 14 poko!ów oraz mniejste

do wynajęcia
ul. Zawalna 57. 534
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Darobeli rządów  t a t k a  Piłsudskiego w  dziedzinie reionn rolnych
Odęzyt Nin. Reform Rolnych prof. dr. W. Staniewicza.

Pan Minister Reiorm Roinych prrf. 
dr. Witold Staniew’cz wygłosił dnia 18 lu
tego r. b. o godz. 8-ej wiecz. przez radjo 
przemówienie treści następującej:

„Ba dto często, zwłaszcza obecnie w 
związku z akcją wyborczą słyszymy twier
dzenie, źe rząd Marszałka Piłsudskiego nie 
wykonywuje reformy rolnej nie doceniając 
należycie doniosłości naprawy ustroju rol
nego dla państwa. — Sądzę. że najlepszą 
odpowiedzią na powyższe twierdzenie bę
dzie ziznajomienłe Sz. Pań i Panów z wy
nikami działalności M<nisferstwa Reform 
Rolnych za ostatnie dwa lata oraz porów
nanie wyników osiągniętych w tej dziedzi
nie przez rząd Marszałka Piłsudskiego z 
wynikami, osiągniątemi przez rządy uprzed 
nie, kiedy ster władzy znajdował sie w 
ręku partyj politycznych.

Zanim jednak będę mówił o wyni
kach prac scaleniowych, parcelacyjnych i 
regulacyjnych oraz o działalności kredyio* 
wej w dziedzinie ograrnej, słów rant po
świecić musze budżetowi Ministerstwa Re 
form Rolnych za lata ostatnie, albowiem 
cyfry budżetowe najleniej mówią o tern, 
jak rząd traktuje jakieś zagadnienie, w da
nym wypadku zagadnienie reformy rolnej. 
Otóż jeżeli zestawimy cyfry wydatków na 
wykonanie reformy rolnej w latach. 1924 -  
25—26—27 to otrzymamy liczby następują 
ce. w roku 1924 wydatki wynosiły 25.7SO.UO0 
w roku 1925—27 352.000, w roku 1926 — 
55.137.000. w roku 1927—przeszło 120 mil). 
To są cyfry przybliżone, albowiem rok 
budżetowy, kończy sie w dniu 31 marce. 
Widzimy wiec, ie  w ciągu osiatnich dwóch 
lat, a wiec w latach 1926 i 1927 mamy 
do czynienia ze .vzrostcm wydatków na 
cela wykonania reformy rolnej. Z powyż 
5 ego wynika, ze w roku 1927 rząd Mar 
s?atka Piłsudskiego wydał przeszło 5 razy 
w ecej na wykonanie reformy rolnej, niż 
r .ą iy  w rozu 1924 i w roku 1925.

Jeżeli na tle powyższego wyiconania 
budżetu rozpoczniemy przegląd wyników 
działalności Ministerstwa Reform Rolnych 
ra  gruncie, to przedewsaystkiem zwrócić 
r uslmy uwagę na prace scaleniowe. Jeżeli 
porównamy ich wyniki w ciągu estatmeh 
czterech lat, to otrzymamy n istepujące cy
fry: r.calono w roku 1924—32,327, ha, w 
reku 1925 — 68.118 ha, w roku 1926 — 
116,524 ha, i w roku 1927 — 265 369 ha. 
W roku wiec 1927 scalono dziewięć razy 
w ęcej nfż w roku 1924.

Tempo wykonywania prac zostało 
również niezmiernie przyśpieszone i urzędy 
ziemskie obecnie wykonywują scalenie jed
nej wsi w rok, dwa najwięcej trzy lata, 
codpzas, gay uprzeanio zakie scalenie trwa
ło 5 — 6, co narażało ludność na wielkie 
straty i niedogodności.

Przy pracach scaleniowych w rokj 
927 po raz pierwszy na szerszą skalę 

zwrócono uwagę na zagadnienie meljora- 
.-yjae. Z reguły przeprowadzono ekspeity- 
iy melioracyjne wszędzie tam, gdzie tego 
zachodziła potrzeba, a również prawie 
wszędzie wykonywano projekty melioracyj
ne i już w roku bieżącym przystąpiono do 
wykonania całego szeregu prac melioracyj
nych na gruncie Wprawdzie spotykamy 
się tutaj z dwiema trudnościami: Brąz do
statecznych podstaw prawnych ao prze
prowadzeni na gruncie robót melioracyj
nych z urzędu, oraz brak stałego kredytu 
wpłynęły wyoitnie ńa to, źe prace meijo 
racyjne me mogły być przeprowadzone w 
takim zakresie, jak tego wymagała istotna 
potrzeba. Jednakże megę dodać, że mające 
być uchwalone w najbliższy piątek rozpo
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o 
pracach melioracyjnych przy wykonywa
niu scalenia, jak również uruchomione 
ooecnle przez Pańitwowy Bank Rolny 
kredyty melioracyjne w obligacjach, usuną 
w najbliższym czasie powyższe trudności. 
£  - Z drugiej strony prace scaleniowe nie 
mogą być należycie przeprowadzane o ile 
jednocześnie nie zostanie dokonane upeł 
norolnienie gospodarstw karłowatych, jak 
to upełnorolnienie zostało wykonane przy 
pracach scaleniowych w roku ubiegłym? 
Z danych statystycznych wynika, że upeł 
noroluieoi a dokonano ju i w 300 objek 
tach przez włączę ie do obszaru sc?Ien o 
wtgo 18 614 ho, a obecnie dokonywa się 
w 592 objeitacn, przyczem obszar, o k.ó 
ry zostaną powiększone gospodarstwa kar 
łowate stanowi 42,924 ha. Muszę podkreś 
lć , że cyfry te, sczkowiek dość pomyślne, 
nie uważam za całkowicie zadawalniaiące i 
.ąazę, że w bieżącym 1928 roku, gdy u- 

sunięto trudności proceduralne, a przede- 
wszystkiem należycie rozwiązano problem 
kreoytowy na cele nabywania ziemi, upeł- 
norolnienie jeszcze w większym ’ stopniu 
będzit mogło być przeprowadzone.

W celu prowadzenia na szerszą skalę 
akcji scaleniowej i osiągnięcia dalszego jej 
rozwoju należy uprzednio uregulować ser
wituty. Z drugiej strony pomyślne zlikwi- 
-.o vanie serwitutów niemożliwe jest bez 
jednoczesnego scalania. To też akcji likwi
dacji służebności Ministerstwo Rtform Rol
nych w roku ubiegłym poświęciło specjal
ną uwagę i mc że oochluhić się dosyć do- 
breni wymkami. Jeżeli porównamy wyniki 
pra przy 1 kwidacji serwitutów zi cztery 
ostatnie lata, to zobaczymy, że w roku
1924-yir serwitu y zesisły zlikwidowane w
4.000 gospodarstw nadziałowych, rrzycztm 
te gospodarstwa w zamian za zlikwidowa
ne słażebirtści uzyskały ekwiwal rr.u 
12 872 ha. W roku 1925 Strwhuty zostały 
zlikwidowane w 5 597 gospodarstwach, 
które otrzymały ekwiwalentu 18,928 ha. 
W oku 1926 widzimy duże polepszenie,

jo  zostały zlikwidowane serwituty w 12,406 
gospodarstwach, które otrzym-ły ekwiwa- 
entu 42.861 ha. Natomiast rok 1927 pod 

i>m względem jest rekordowy, dlatego, że 
zlikwidowano serwituty w 20.549 gospo
darstwach. W roku więc ubiegłym zlikwi
dowano serwitutów niemal tyle, co za do
tychczasowe 8 lat. Jeżeli prace będą pro
wadzone nadal w tem samem tempie za  
parą lat w Polsce już nie będzie serwi
tutów.

Podkreślam tutaj raz jeszcze, że w 
ślrd za intensywną akcją likw!dacji serwi
tutów iść musi intensywna akcja komasa- 
cyjna, połączona z jednoczesną meljoracją, 
uzyskiwanych ekwiwalentów.

Tak szeroko zakreślone prace iikwi 
dacyjne wyjuwają na porządek dzienny 
jeszcze jeden problem, którego rozwiąza
nia domaga się życie, mianowicie zagadnie
nie wspólnego zagospodarowania przez 
włościan wydzielonych im, jako ekwiwalent 
za zlikwidowane służebności użytków le
śnych. Sprawa ta jest niezmiernie pilna, 
gdyż o ile zagadnienie to nie zostanie roz
wiązane, grozi nam zbyt da eko posunię
te niszczenie lasów, co zwłaszcza na grun
tach słabych nie jest pożądane, a nawet 
może być bardzo szkodliwe.

Przechodzimy wreszcie do oroblemu 
parcelacyjnego, który niesłusznie zresztą 
uważany jest jako właściwa reforma rolna. 
W r. 1919 rozparcelowano 14.000 h«, w r.
1925— 121.000 ha, a w r. 1927— 240000 
ha. Możemy zresztą tutaj stwierdzić, ż i w 
roku ostatnim 1927, z rąk większej włas
ności przeszło w ręce drobnej własności 
zgórą 320 tys. ha .v

Jeżeli więc chodzi o problem parce- 
lacyjny, to twierdzeniu, że  reforma rolna 
za rządów M arszałka Piłsudskiego nie jes t 
wykonywana, cyfry powyższe kategorycznie 
kłam  zadają, Można tu podnieść inne ja
szcze zarzuty, a mianowicie, że parcelacja 
idzie w dzikim kierunku oraz, źe ceny na 
ziemie wzrosły w sposób zbyt gwałtowny.

Jak powiedziałem uprzednio, n .  upeł
norolnienie w r. bież. zostało włączone do 
obszaru scaleniowego około 62 000 ha, z 
tegq własności prywatnej około 4P tys. ha. 
Ponieważ obszar ziemi prywatnej rozparce
lowanej w roku 1927 wynosi 164.469 ha, 
przeto nie&pzłna trzecia część^obszaru roz
parcelowanego została użyta na uzupełnie
nie gospodarstw scalonych, a przecież do
chodzą do tego grunta rozparcelowane na 
upeł^orolmeoie gospodarstw krajowych pn- 
>a akcją s alejow a, da ej g n n ta  otrzyma 
ne przez ■łjibę folwarczną, a wfcszjc 
wś-ód sa odrielnyeh nabywców parcel 
wielu nabywców sprzeda/o dotychczas po
siadaną ziemię na upełnorolnienie swoich 
sąsiaćów i uzyskało nowe gospodarstwa 
Nie moż.ia tego rodzaju parcelacji uważać 
za dziką, gdyż często jest ona również ak
cją upełnorolnienia tylko przeprowadzaną 
w nieco innej postaci.

' Z powyższego wynika, że zarzut dzi- 
kiej parce’acji je s t  gołosłowny  i że odwro 
tnie przeszło dwie trzecie rozparcelowanej 
ziemi prywatnej zostało użyte na naprawę 
ustroju rolnego. W roku bież 1928 webec 
uruchomienia kredytów wyniki będą praw
dopodobnie jeszcze lepsze.

A teriz zarzut drugi—zarzut nadmier
nego wzrostu cen na ziemię w ciągu osta
tnich d nóch lat. Wzrost cen na ziemię do 
pewnej granicy uważam za zjawisko gos
podarczo uzasadnione i przeciwdziałanie 
mu dla ogólnej ekonomii państwa za szko
dliwe. Obniżenie bowiem cen ziemi obni
żyłoby wartość cali go majątku narodowe 
go, a zatem utrudniłoby rozwiązanie pro
blemu kredytu długoterminowego.

W niektórych dzielnicach Polski 
wzrost cen na ziemię nie osiągnął jeszcze 
norm przedwojernych. Czy wzrost ten 
jest gospodarczo uzasadniony? Sączę, źe 
iest on do pewnego stopnia uzasadniony. 
Podstawą dla kształtowania się cen na zie
mię złuży zarów no dla nabywcy, jak i 
sprzedawcy warteść Drzychodowa, wartość 
^aś przychodowa jest to skapitalizowany 
przychód, względnie renta ziemska z hek- 
taru. Jeżeli więc na- początku 192o roku 
wartość 1 metra s.eść. żyta wynosiła oko 
ło 20 złotych, legalna zaś stopn procento
wa w ha kach dochodziła do 25 proc., je
żeli dalej widzimy, że czysiy przychód z 
jednego ha gruntów wynosił zaledwie war
tość 1 metra sz. to wartość pr-ycbodowa 
tego ba stanowiła 80 złoty-.h. Jeżeli zaś 
na ten sam ha w chwili obecnej cena 1 
metra żyta wynosi około 40 złotych zaś 
normalna stopa procentowa spadła do 
12.5 proc. to wartość przychodowa tego 
samego ha wyniesie dzisiaj 320 złotych', a 
więc wartość przychodowa tegoż ha jest 
dzisiaj o 4 razy większa niż przed dwama 
laty. To oczywiście musi mieć pewien 
wpływ' i na ceny sprzedażne zfetri. Jed
nakże ceny notowane przy parcelacji nie 
wykazują tak wielkiej zwyżki. Zresztą wy
dałem zarządzenie, by we wszystkich tych 
wypadkach, gdy cena sprzedażn ziemi wy
daje się urzędom ziemskim zbaty wysoką, 
prezesi okręgowych urzędów uimsktch 
kierowali odpowiednie zapytania na posie
dzenie komisji ziemskiej celem osiągrięcia 
opinji tej ostatniej, czy dana cena nie jest 
wygórowaną. Chcę tu podkreślić, że pro
wadzenie racjonalnej polityki cen na zie
mią uważam za  jedno z  najgłówniejszych 
zadań Ministerstwa Reform Rolnycn i w 
roku b:clącym dołożę wszelkic.i starań, 
aby nie dopuócić do zbytniej zwyżki cen.

Przystępuję do omówienia sprawy 
sfinansowania reformy rolnej przy pomo
cy pewnych kredytów agrarnych Na sca

lenie gruntów udzielone wiatach ubiegłych 
sumy następujące: w roku 1924 64.000 zł., 
w roku 1925 -  2.574.000 zł., w 1927 —
5.665.000 zł. Wzrost jest więc bardzo du 
ży. Również na pomoc kredytową przy 
parcelacji i scaleniu w roku 1925 udzielo
no kredytów 2.900 000 z ł , w roku 1927 28 
— do 31-go marca b. r. zostanie udzielo
nych około 16.500.0C0 zł.

Jadnakże kredyty czysto agrarne nie 
mogą zaspokoić wszystkich potrzeb kredy
towych wsi polskiej. Te też do zaspokoje
nia tych potrzeb został powołany Brnk 
Rolny. Przy powstaniu Banku Rolnego kr- 
oitał zakładowy został określony w wyso 
kości 25.000.000 z ł , jednak do r. 1926 nie 
potrafiono ten kapitał zakł. doprowacizić «  
ustawowej wysokości, tak, że w dniu 31 
grudnia 1925 roku wysokość kapitału wy 
nosiła zaledwie 11.153.000 i ł .  R ząd obecny 
podw yższył kapita ł zakładowy Państwo
wego Banku Rolnego do 100.000 000, a 
więc czterokrotnie w!ącej niż ustawowa 
wysokość. Oczywiście zwiększenie kapitału 
zakładowego pozwoli odpowiednio rozsze
rzyć prace kredytowe Banku, co mam na
dzieję, nie jeden z rolników ju i wydatnie 
odczuł.

Przechodząc do poszczególnych odła
mów działalności Banku przedtwszystkiem 
pragnę podkreślić rozwój kredytu długo
terminowego. Kredyt dlugoterminc wv w 
listach zastawnych pojawia się dopiero w 
roku 1926. Emisja listów zautawnych w 
dniu 1 lipca 1926 roku wynosiła zaledwie
630.000 złotych, podczas gdj w chwili o- 
becnej wynosi około 50.000 COC #ł. — We 
dług posiadanych zestawień udzielono 
19 317 pożyczek długoterminowych Udzie
lenie tych pożyczek wymaga uregulowanej 
hipoteki, a nie wszystkie gospodarstwa na
szej wsi, zwłaszcza drobne, te hipoteki po
siadają. To też Bank wprowadził również 
udzielanie kredytu p-zejściowego, t. zw. 
krótkoterminowego, który jest i zielany 
tym gospodartwom, które posiadają włas
ność, a nie posiadają hipoteki ii które po 
uzyskaniu nożyczki mogą się starać o wy 
wołanie hipoteki, aby skonwertuwać tę p ■ 
życzkę na pożyczkę długoterminową W 
dziedzinie kredytu krótkoterminowego dzia
łalność Banku jest mniejsza, jeanakże f;re- 
dyt ten wynosi 81.000.000 zł. W chwili o- 
becnaj Btnk udziela przeszło 124.000 00n 
kredytu krótkoterminowego, co oczywiście 
ogromnie wpływa na zwalczanie lichwy na 
wsi, największej klęski, którą wieś współ
czesna odczuwa

W związku z tem wszystkiem apan t 
organizacyjny Banku stale się rozwija, 
Powstał nowy oddział w Warszawie, w Ka
towicach, w Lucku, Krakowie, i w najbliż
szych miesiącach zostanę uruchomione no
we oddziały w Pińsku, w Lublinie i w 
Kielcach. Dążymy do tego, ażeby w roku 
1928 w każdem województwie był oddziel 
Państwowego Banku Rolnego i żebj w ten 
sposób zbliżyć Bank  do ludności, dc rol
ników.

Są to najważniejsze cytry, które w 
ciągu 25 minut mogłem państwu powie
dzieć. Widzimy wszędzie bardzo duży wzrosi, 
a więc zarówno w budżecje, jak i w ilości 
rozparcelowanych, skomasowanych i zli 
kwidowanych kapitałów, dalej widzimy 
bardzo wielki wzrost w działalności Ęjnku 
Polskiego, co wszystko pozwala stwierdzić, 
że rządowi M arszałka Piłsudsk.ego sprawa 
wykonania reformy rolnej leży na serci i 
że rząd ten przesta ł używać reformy roK 
nej, jako hasła  wyborczego, iako środka 
demagogicznego, natomiast traktuje refor
mę rolną ja k  ona na to zasługuje, jako  
pierwszorzędnej doniosłości probiera, k tó 
rego należyte rozwiązanie wymaga dobro
byt, moc i potęga państwa poslkiegu

Walka o zdrowy Sejm i Senat
O^rąg warszawski głosuje solidarnie na Nr1-

(Telefonmm od własnego korespondenta z Warsom rh  ■ *

Zjazd delegatów gmin, wsi, osad i 
miast U Okr. Wyborczego pow. warszaw 
skiego, który się odbył w Wa-szawie 'dn 
18 b. m., postanowił wytężyć wszystkie 
siły celem zdobycia jak najmiększej ilości 
m andstóv dla jedynej wszech stanowej listy 
Nr. 1 Bezpartyjnego Blcku Współpracy z 
Rządem. Zjazd obdarza pełnem zaufaniem 
kandydatów listy Nr. 1, którzy dają całko
witą rękojmię i gwarancję konsekwentnej

pracy ca terenie Sejmu dla dobra odro
czenia życia gospoda i c zego i moralnego 
w państwie poiskiem. Zjazd wypowiedział 
się przeciwko demagogii, partyjnictwu i ko
rupcji w życiu politycznem narodu.

Wśród okrzyków na cześć Marszałka 
Piłsudskiego Zjazd postanowił głosować 
na listę Nr. 1, która jest listą oudowni- 
czycb Polski i gwarancją dobrobytu spo
łecznego.

W jakiej atmosferze wiecują działaczki 
„katolicko-narodowe".

„Diiennik Wileński" nareszcie ma powód 
do narzekania na atmosferę panującą na wiecach 
„katolicko-narodowych"

Przez kilka dni Świstek p. Obsta reklamo
wał mający się odbyć wiec kobiet, na który 
sprowadzono b. posłankę Szebekównę z War
szawy.

Reklama i zabiegi organizatorek zrobiły 
swoje, na wiec przybyło około 300 osób, reicru- 
tujących się głównie z poSród sług, „Wincenty- 
nek", „Żytek" i innych dewotek, nie brakło i 
ciekawych oblicza dziewiczego słynnej działaczki 
„katolicko-narodowej", a jak przeoieg wiecu wy
każe1 i róznycn mętów społecznych

W czasie gdy p. Szebekówna rozcieńczała 
sumienia potokiem ostrych wyrazów DOd adresem 
różnych „masonów i innych żydów"—jakieś nie
znane hjeny agitacyjne rozsypały o drażniącej 
organa fizjologiczne woni proszek, który wstrzą-

#
Tani, a nie inny był przebieg „bo- 

goojczyźnianego" wiecu „Wincentynek*1, 
».Żytek" i innych pomniejszych dewotek. 
Tak go przedstawia wczoiajszy numer 
„Słowa". A tymczasem cóż z tftgo robi 
„Dziennik Wileński"? Z v ak  ca«ą winę, za
chowując oczyv'isu* styl a la prasa „naro
dowa", na Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządem. Stara to i wypróbowana metoda.

snął gardłami i żołądkami wrażMwych uczestni
czek gościnnego występu głośnej zresitą i tak 
„dz.ałaczki".

Najwrażliwsze niewiasty podobno nawet 
zaczęły zdradzać symptomy omdlenia.

Możr.a sobie wyobrazić jaka przykra zapa
nowała atmosfera.

Po wywietrzeniu sal. i ulotnieniu śię 
sprawców przykrego zajścia organizatorki wiec 
zamknęły, bez dopuszczenia trzeźwym endeckim 
zwyczajem do głosu niKogo z miejsc. i

Zamęt na tem zebraniu spowodowała jak 
głoszą wersje, pchająca się wszedzie zresztą na 
zebrania bojówka P. P. S„ nie mniej jednak 
twierdzono w gronach wzburzonych tym faktem 
uczestniczek wiecu, iż „zamęt" powstał z inicja
tywy opiekunów wiecu, którzy w ten SDOsób 
chcieli un.emożliwić dyskusję, z której niewia
domo jakby wyszła p. Szebekówna.

*

Kros się powiesił — zrobił to B. B. W. R 
P. Obst jest melancholijnie usposobiony— 
winien temu B.B.W.R. Wyborcy nie idą na 
lep demagogicznych bogoojczyźnianych ha
seł—ier u też winni sanatorzy i inne „ma- 
sony". Tak jednak, czy inaczej, ło co było 
określić się daje mianem świństwa i pod 
tym wsględem poraź  pierwszy solidaryzu
jemy się z p. Obstem.

Oneg»ajszy wileńsk. or£an „kanarków" 
„Dziennik Wileński" umieścił ni1 cze mną plotkę o 
rzekomej konferencji przywódców Bezpartyjnego 
Bloku współprac z Rządem z „Hromadą" w 
celu ustalenia wspólnego rontu przeciwko „Ka
tolicko Narocowemu Komitetowi".

Organ zawodowych a la Obst et consor-

Podłość I głupota.
tes paszkwilantów, którzy konferrwali niedawno 
z Blokiem Mniejszości w szczególności z Żydami 
w SDrawie wspólnego -walczania listy Nr 1 jest 
tak bezczelny, że ucieka się do podłego kłamstwa.

Trudne powiedzieć, co jest bardziej zasta
nawiające w tym wypadku—nodłość „Dzienniki! 
Wileńskiego", «zy głupota tego pisma.

O szustw o „Dziennika Wileńskiego**.
„Dziennik Wileński* robi nadzwyczajne | mo, iz fekt przystąpienia wszystkicn piekarzy do 

postępy. Specjalizuje się w różnych oszustwach i Bezpartyjnego Bloku Wspórpracy z Rządem jest 
szwindlach wyborczych. D cief w dzień karmi powszechnie znanym, naprzekór obiektywnej 
swych bezkrytycznych czytelników spreparowa- prawdzie zaprzećn  \ temu. Ńa pouonnie c; rnicz:
nymi na poczekaniu fałszami. W ostatnim nume
rze za mieszcza list kilku pozostałych przy kana
rach piekarzy, którzy mieniąc s<ę zar/ądem ini-

W obawie o karjer^ p. Jana 
Obsta.

Czołowy kandydat endecki (Ni 24) 
na okręg śwfętiańiskl rciaktor świstka ty
godniowego „Głosu Wileńskiego1' p. Piotr 
Kownacki gorliwie „oracuje" na terenie, 
mającym go według górnych nadziei, za
szczycić mandatem poselskim

^  ślad z t  wzmianką o jednym z 
występó w kanaydickich p. Kownackiego w 
Swięciańsklem notujemy wesoły szczegół z 
„początków i końców" jego zebrań.

P. Kownacki orjentując się, źe z słu
chaczami swym; rrdy nie da — wznosi o- 
krzyk d o n o śn y m  głosem: „Niech żyje Mar
szałek Piłsudski", a w ślad potem już tyl
ko dyszkantem „Niech tyje lista Nr. 24".

Radzimy p. Kownackiemu, aoy mniej 
głośno krzyczał, „Niech żyje Piłsudski" 
gdyż jako osobistość wpływowa endecji, 
gotów przekonać do tego stopnia swego 
kolegę redakcyjnego p. Jana Obsta, a ten 
znów gotów napisać artykuł wstępny w 
„Dzienniku Wil.“ p. t. „Niech żyje Maisza-

Nlepoważne komentowanie noty polskiej
do Litwy.

KOWNO, 18 II. (Pat). „Lietuvos Aidas" komentuje notę min. Zaleskiego uważa
jąc, że nie można jej trsktować poważnie. Polska całkowicie ignoruje wszystkie kwe
stie podniesione w nocie polskiej. Zaleski, pod wpływem Piłsudskiego, postawił pyta
nie, czy L;twa chce prowadzić pertraktacje z Polską. Dziennik przypomina, że Litwa 
na to pytanie dała już odpowńedź w Genewie. Piłsudski zmusił Zaleskiego do wysłania 
ostatnio niedelikatnej noty z motywów w yłącznie polityki wewnętrznej, a mianowicie 
w celu wzmocnienia swej pozycji przed wyborami do Sejmu.

Pleczkajtis dementuje oszczerstwa rządu
1 Waldemarasa.

RYGA, 18. II. (Pat.) Dzisiejsze „Slegodnia" 7amieszcza list Pieczlajtsa, w któ
rym ten ostatni kategorycznie pro t^ tu je przeciwko insynuacjom litewskim, jakoby 
znajdował się kiedykolwiek na służbie policji politycznej, i oświadcza, źe ze swej stro
ny uczyni wszystko, co będzie n ożliwe, aby dsć rządowi Waldemarasa możność w wa
runkach dla rządu dogodnych przedstawić swe dowody niewinności, iŁwnemu i nieza
leżnemu sądowi.

Dokoła roicowań estońsko~łotewskich.
RYGA, 18.11 (Pat). Estońska delegacja 

była wczoiaj przyjęta przez prezydenta 
państwa. Dziś rano odbyła ona posiedzenie 
z delegacją łotewską. O rezultacie posie
dzenia wydany został nasf ;Duiący komu
nikat: „Łotewska i estońska delegacje stwier
dzają zdecydowane stanowisko obu stron 
co do wykonywania w całkowitym zakre
sie estońsko-łetewskiej umowy z dnia 5 
lutego roku zeszłego, a tukźe decyzji usu 
nlęcia wszelkich możliwych przeszkód w 
wykenywaoin tej umowy, przycze.n posta
nawiają zaproporować swym rządom zwo
łanie sesji komisji mieszanej, termin któ
rej będzie wspólnie przez oba rządy usta
lony. Wobec wprowadzenia w przyszłości 
taryfy maksymalnej w obydwu państwach,

delegacje zaproponują swym rządom bez- 
zwłaczne zwoł nie konferencji delegacji dla 
zawarcia tymczasowego traktatu handlowe
go. Na konferencji estońskiego i łotew
skiego ministrów Spraw Zagranicznych był 
omówiony cały szereg spraw bieżących. 
Między inaemi sprawa uproszczenia pasz
portowych formalności na pogranicznej 
rftacji Walk oraz sprawa wniesienia po* 
prawek do s^.wek celnych dla statków, to
warowych, kursujących między temi pań
stwami. We wszystkich tych sprawach o 
siągnięto porozumienie i obydwie strony 
postanowiły użyć wszelkich zależnych od 
nich środków dla wykonywania zadań bie
żących".

n; f io k  ,noźe się zdobyć tylko pismo tejto po
kroju co „Dziennik Wileński*.

łek PiLudski" I zapomnieć wznieść okrzyk 
na cześć lists Nr. 24. P Obst jest melan- 
cholikiem i naprawdę może to mu się 
przytrafić.

P. P. S. me rezygnuje.
Mimo niupow lżenia jakie wciąż spo

tyka agitatorów P, P S. partja U nie 
chcą zrzec się głosów włoiciai. z pow. 
wihnsko-trockiego i mimo ciągłego „wy- 
gwizdvwania" ce strony ludności organizu
je wiece przedwyborcze.

W dniu wczorajszym P. P. S. zwoła
ła wiec w Okowitef gminy niemenczyńskiej, 
lecz na wiec przybyło zaledwie 15 os'b ,

Do Tałarańc tejże gminy na wiec P. 
P. S. przybyło nie wiele więcej, bo 25 
osób. (a).

Bezpartyjny Blok W spółpracy z 
Rządem.

Lista Centrum Demokratycznego w 
grodzieńskim okręfju wyborczym została 
wycofaua, ponievaż do Sejmu umieszczeni 
na czołowych miejscach tej listy pp. Twar
dowski 1 Zimnoch zrezygnowali z kandv- 
dowania zgłaszając swój akces do bezpar
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem M rr 
szałka Piłsudskiego, (w. p.)

U sta w s‘ MIkielewszczyzna.
Humorystyczna lista wsi Mikielew- 

szetyzna pow. grodzieńskiego zosuła wy
cofana ponieważ jedyny kandyda tej listy 
p. Łojko zrezygnował z kjtrdydowania c!o 
Sejmu. (w. p.)

Akcja wyborcza w pow. wliejskim.
Z pow. wilejskiego piszą, że v itc  

zwołany 15 b. m przez PSu. „Wyzwole
nie w Rzeczkach gai. kurzeniecidej rozbity 
został przez samych jegc uczestników. Ni 1 
zebraniem górowały okrzyki wrogie pod 
adresem mówcy z Wyzwolenia Rajmunda 
Rumm la ak i partjf.

W Wilejcc powstał Bezpartyjny De
mokratyczny Komitet Wyborczy KoDiet 
Polskich pod pre ra u rą  p. Z. Nitosławskiej 
pr-y udziale pp. H. Byszewskiej I M. Mro- 
c tU wieżowej, 19 b. -n. odoędzie się w 
Wilejce powiatowy zjazd kobiet.

Wycofanie listy Stronnictwa Chłop
skiego w Grodnie.

Lista wyborczi Stronnictwa Chłop
skiego w okręgu grodzieńskim została wy
cofana, a to z powodu oświadczenia czo
łowych kandydatów pp. Sieradzkiego i Ma* 
lyszko, źe nie zamierzają kandydować ao 
Sejmu. (w. p.)

GŁOSUJCIE WA LISTĘ
Nr. 1.

I
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TADEUSZ ł OPALEWSKI.

KURIER
POD BRZOZĄ.

... Powieltkroć otulony rękami matki 
w seraak, palto i srale, poddał się cierpli
wie zrzędnemu badaniu, czy aby wszystkie 
guziki i pętelki szczelnie zapięte są pod 
szyją i wreszcie, umknąwszy wzrokiem jej 
ciężkie 3 u od troski wejrzeniu, wyszedł na 
ganek

Z wjazdowej alei wiatr ciepły, pach 
nący świerczyną, przyskoczył zaraz i jął go 
tarmosić sa poły i po psiemu lizać po 
twarzy Chory postał dłuższą chwilę na 
stopniach, bedaiąc wytrwałość swych zle- 
żałycb nóg Wolą poicocal ich drżenie — 
i poszedł w ogród. Mijając dwor, ukosem 
oka spostrzegł w oknie za szybą twarz 
matki. Nie odwrócił do niej głowy nie 
spojrzał. Wiedział, co może zobaczyć: w 
matczynem obliczu, ni to w zmąć™?*™ lu
strze zawsze widział obecność swojej cho
roby W zmarszczkach około oczu i ust, w 
rys. ct na czole, w bruzdach policzków u- 
twlerdził się niekształtny ale istotny obraz 
jego r leszczęscia, zmory, toczącej młode 
dale. Żaden uśmiech nie miał tyle siły. by 
zatrzeć ten wizerunek choć na cnwilę. Ani 
uśmiech, ani sen..

Szybko przeto wyminął dom i twarz 
stroskaną za szybą. Chciał bvć daleko od 
wszelkich, nawet najwierniejszych, oczu. 
Sam z myślą o sobie. Co rychlej podążał 
grzązkiemi ścieżkami w pole — sam... Do
znawał wstydu radości, które! nie mógł się 
oprzeć w tym wiosennym dniu po wielu 
szarych dniach zimowych.

W końcu alei, u bramy poturbowa
nej pTez wozy i kołu rosły wysokie dwie 
brzozy, brzozy mocne, zdrowe, pewne swe 
go mitjScr Z pośród drzew parku, otacita 
jącego dwór, one najdalej były wysunięte 
ku światu, one były właściwą bramą wja
zdową, widną z odległej Jrogi: awa wynio
słe, białe słupy i poprzeczny daszek z zie
lonych gałęzi. Pod jedną z tych brzóz le
żał kamień, zgrubsza przypominający ła
wę, miejsce gospodarskich dumań o uro
dzajach i pogodzie. Z tego kamienia do
piero miało się obszerny pogląd na to, co 
się w polu dzieje.

Ludzie Skończyli tu już roboty i pdę- 
s»li, pozostawiając ziemię sam wobec 
modrego nieba i słoflea. A ona wzbierała 
życiem, jak morze wzbieri falą w godzi
nach przypływu. Ciągłe drżenie runi roz
chodziło się kręgami pc zagonach. Nie wi
dać było, czy to wiatr zgóry uderzy, czy 
to pod powierzchnią jasną, przeczystą nur
kują jakieś ruchliwe istoty. Ody w je nem 
miejscu nowy krąg się wypromienił, ze 
środka wyprysnął w niebo skowronek. Roz 
winął za sobą nić srebrzystego śpiewu i 
równym, dźwięcznym ściegiem szył nrze 
strzeń w górę, w górę, jakby chciał cho
ciaż tą wątłą nicią zeszyć ciemię z niebem, 
Najpierw był szary, pCźniej zbłękitniał, roz
płynął aię, zniknął w modrym żywiole. 
Oko go nie dostrzegło, lecz śpiew dzwał 
świadec wo zaobłocznemu wzlotowi.

Mtody człowiek zasłuchał s;ę w pie
śni piakła i zapomniał, że słucha Z serca, 
jak ten skowronek z ukrytego gniazda, n a- 
gle śmignęła ku niebu myśl nieobłożna i 
poniesion a żarliwą tęsknotę przebiła się 
wskroś pc smużne obłoki. Upadła w czarc- 

kręgu boskiej obecności, dusza człowiecza 
pomiędzy anioły. Nie widząc już nic i nie 
słysząc zaniosła się spazmem radości. Płacz

jej wyzwolił się z łez, a zachwyt — z u 
śmiechów, wiosenny płacz życia, wiosenny 
zachWyt istnienia. Któż wysłowi śpiew du
szy przed Bogfen.? Spływały słowa z ust, 
jak rosa ze skrzydeł uniesionego ptaka.

.. Po zwisłych gałęziach brzóz prze
biegło westchnienie wiatru. Skowronek c- 
padł piersię w gniazdo. Słońce zasnuło się 
obłokiem. Od dworu rozległ się kobiecy 
głos...

Pod ten'czas, gdy syn ulegał wiosen
nym zachwytom, matka przygotowała mu 
zwykły posiłek. Widząc, że chłopiec nie 
wraca, poszła go szukać do parku. Rosi- 
sty chłód powietrza umacniał w niej oba
wę o chorego. Błoto ścieżek nasuwało 
myśl o przemoczeniu nóg. Wiatr, który 
raz po raz przylatywjł z pola, sprawia! jej 
niepokonaną udrękę. Słyszała, za jego 
przyczyną, w urojeniu gwałtowny kaszel, 
"Strą ir.ęke podrażnionych płuc dziecka. 
Zimne jeszcze, choć ju t wiosenne słońce 
wisiało nad nią jak zbędny mosiężny ru
pieć — nie grzało! Złorzeczyła więc słoń
cu, jak niegdyś wszystkim lekarzom, któ
rzy na nic się nie przydali, nieszczęściu 
nie umieli zapobiec. Myśli jej nieustannie 
rzucały się te tu, to tam w poszukiwaniu 
ratunku.

Z  odrazą spojrzała na swe zapraco
wane rece: nie urr.Ialy zatrzymać klęski, cóż 
po c łej pracy? Obronny mur, wznoszor.y 
gorączkowo temi rękoma dokoła dziecka, 
obronny mur przestróg, zabiegów i usług, 
cementowany modlitwą i łzami wciąż roz
sypywał się między p dcami jak pissek. 
Nie przynosiły ulgi, ani poprr.wv i ponoc- 
ne czuwanie i codzienna wytrwała opieka. 
Ody z najgłębszego snu krótkiem, Żelaz
nem uściśnienicm serca budził |ą  n-gły lęk, 
przypadała na kolanach do łóżka śpiącego 
syna. Czułem uchem chwytała złe świsty 
jego oddechu. Ramionami przez kołdrę 
obeimowała wychudłe nogi, nie dotykają 
nóg. A te wiotczały w jej uścisau. Ciało 
chorego zatracało zwolrr swój kształt i 
wagę, usuwając się z objęć jak mgła. Oczy, 
zakryte powiekami zbyt głębokc leżuły w 
oczodołach; na nich smutny cień. Wtedy 
ogarniała ją żądza spojrzenia w te oczy. 
Niechby się zbudził i uniósł powiekil Nie, 
raczej niech śpi. Chrypliwy świst w pier
siach łacno stanie się kasziem. Niech le
piej śpi! Na palcach bezszumnie odchodziła, 
nie wiedząc, że każdy jej ruch odbijał się 
w przysłoniętych rsęsamf żre dcach diieckal 
Czarne upływały godziny. Świt podnosił, 
jej ocr^ z samego dna łez....

Ujrzała go wreszcie zdaieka, owoc 
swojego żywota... Siedział oto u bramy 
pod śliczną brzozą, zwrócony twarzą w 
świat. O czem myślał, co widział? Jakie 
marzenia snuły mu się przed oczami?... 
W miarę jak się do niego zbliżała rosł w 
niej mętny niepokój. Po dawnemu czuła 
jego fizyczną istotę w swojej istocie jak 
wtedy, gdy zaiód przyszłego kształtu dziec
ka w łonie nosiła, ale dusza już stała się 
niedostępna jej poznaniu. Ta dusza była 
samym w sobie światem. Daremnie usiło
wali wedizeć się tam podstępem macie
rzyńskiego ins.ynktu, by zbadać wszystkie 
tcgO' świata tajemnice, ciężar ich wziąć na 
swoją duszę, na swoje serce, na piersi, 
zahartowane pod ciosami losu. Na nic się 
ta gotowość nie przydała. Cierpiała, nic

n,e ujmując synowskiemu cierpieniu. W 
innem, bardziej władczem ’ posiać* iniu jest 
dusza chorego dzieckr. Ta właśnie wieczna, 
niedostępna chorobom i zniszenniu, nie
śmiertelna. A ciału, co było z jej ciała, z 
jej krwi i kości, jej oddechem wychuchane 
— groziła zagłada. Któż to bytnośc'ą dziec
ka tak się z matką rodzoną niesprawie
dliwie podzielił?

Złe błyski buntu zapaliły się w spoj
rzeniu, ukośnie rzuconem ku niebu. A!e 
natychmiast serce omdlało z przerażenia 
przed karą, p?dło z trwogi przed sroższym 
jeszcze może dopustem. Nie było kresu 
tej cichej toitury.

Stała już przy synu. Nie słyszał jej 
nadejścia. Ostrożnie; lekko, by go nie 
spłoszyć, położyła mu dłoń na ramieniu, 
szepnęła c o ś ., - ■

Nie obejrzał się. Stłumiła westchnie
nie żalu. Napomknęła cicho o chłodzie, o 
powrocie do domu...

Posłusznie wstał z kamienia. Z wy
siłkiem oderwał wzrok od pól. wylsicrzo- 
nych w słońcu i ukazał matce obojętną 
jekby zgaszoną twarz, z której powiała na 
nią nowa fala smutku. Zaczęła szukać 
w myślach jakiegoś słowa, któreby zbliży
ło ich do siebie. Wzięła go za rękę i ru
chem rozpaczy niewysłowionej szybko przy
cisnęła ją do ust. Wstrząsnął się, spojrzał 
żywiej i nagle, wyrwawszy dłoń, pochylił 
się ku brzozie, objął biały pień ramieniem 
—i zapłakał. Łzy spływające z policzków, 
zmieszały się z rosą, obmywającą korę 
drzewa. Płakał jak małe, biedne dziecko, 
zgubione w ooeych stronach. Broczył łza
mi, jak przełamana wpół pędu łodyga, 
przyciskając otwartą ranę życia do tryska
jącego sokami, wydzierającego się wswvż 
brzozowego ciała. Może chciał w siebie 
jego siłę i zdrowie przeszczepić?

Matce zabrakło pociecny. Niemoc, 
znużenie śmiertelne zdjęło wszystkie jej
myśli i całe ciało, uginające się niepo
wstrzymanie ku ziemi. Szukając oparcia, 
otoczyła ręką tę samą brzozę i na niej 
splotła dioń z dłonią dziecka, teraz prag
nącą uścisku. Stali tak . długą chwilę w 
milczeniu, przyciskając do mokrego drzewa, 
jak do drzewa Chrystusowej męki, zmę
czone twarze, oboje w najlichszem poni
żeniu, we wspólnej nieutulonej boleśrj...

Nad nimi zielone pąki w wiosennem 
pławiły się słońcu... 1926.
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W pewne; świata okolicy, 
skutkiem  rozbojów Łasicy  

zbuntowały się ptaki, 
bo  juz im tak dokuczyła, 
tyle piskląt wydusiła, 
ża w najgęstsze nawet krzaki 
kryc się nie byłe oezpiecznie. 

Ostatecznie  
zwołano wiec.

Miano obmyśleć, jafc się wroga strzec, 
a nawet, jeżeli siła  poważna się zbierze , 

precz wygnać szkodliwe, zwierzę.
Więc od Skrzydiaczyzny całej 
delegaty się zleciały: 

wróble, gile, śzczygły, kurki, 
zimorodki, sroki, nurki..

I  któżby je  wyliczył.
Nawet niema mowy 

spisać częSć Dodaj na skórze  w ołowej.
Wreszcie zaczęto obrady.

N a przewodniczącego wróble stawiały
[  Gołębia, 

kruki i sowy—Jastrzębia.
Ostatni przeszedł, ale wskutek zdrady - 
Dudków, ca— według Indyczki jejmości— 

są znane z  dwulicowości. 
p reees głos zabrał i—po wstępnem sio-

[wie—
rzecze:
— ws. i. cn ptasiego plemienia m y oto

[synowie
przeciw obcej nawale, jak jeden mąż

[staniem, 
i tu, azisiejszem  zebraniem  

stw ierdzim y—by się o tern dowiedział 
'• [świat cały— 

t e  prócz dziobów, nas łącza  wspólne
[ideały.

N iechaj wśród Skrzydiaczyzny czworonóg
[nie hula,

bo uznajem y tytko  w ładzę Orła, k»óla.
— Brawo! brawo/— krzyknęły  z  zapałem

lpuhacze.
W te pędy na mównicę Kruk poważny

[skacze
i myśl, ju ż  wyrażoną, tym  sensem po

g łę b ia ,
że vivat proponuje ta k ie  dla Jastrzębia. 
Po tym  toaście znowu Bocian woła, 
by wznieść też zdrowie hrabiego Sokola... 
N o i tak dalej. Wciął lecą okrzyki: 
mNiech ży ją  sępy]*, „Niech ży ją  pusz-

[czyki! “
A ż na trybunie zasiadł Głuszec sta-y.
— Dosyć wiwatów tych, meści panowie 
Przystąpm y do uchwały. O gół niech się

< [  dowie,
jakie  na przyszłość są  nasze zamiary? 

A na to Wróbel:
— Słuszn ie  waszmość prawi. 

Jeżeli pozwolicie, rodacy łaskaw i, 
ja  postawię wniosek taki•

„My, zebrane tutaj ptaki,
żądamy, by nas nikt nie zjadałj
by piskląt nikt nie wykradał,
bo do jedzenia  Pan Bóg ziarnka daje,
wres zcie robaczki*. . .

— A ten co tam bajel — 
przerywa nagle Jastrząb rozgniewany — 
Waść nie wiesz chyba, naco wiec zwo-

[łany.
N ie idzie o to, co kto będzie jadał, 
lecz by ptateam, jedynie p tak władał. 
Porządek trzeba zaprowadzić taki,

N A  J U B I L E U S Z  D Y R .  
F R .  R Y C H Ł O W S K 1 E O O .

Świat teatralny wileński obchoezi ju
tro, t. j. 20 b. m. jubileusz 2S-cio letniej 
pucy scenicznej dyrektora Teatru Polskie
go „Lutnia" Franciszka Rychłowskiego.

Z okazji tego obenoau wydano w r ię- 
knej szacie książkę pamiątkową p. t  „Wie
niec jubileuszowy Franciszka Rychłow
skiego".

Jak wynik? z ogólnego toku treści 
zredagowanej starannie i planowo przez p. 
Czesława Jankowskiego jubilat zdobył so 
bie życzliwość i svmpatję sfer artystycznych. 
z któremi tyle lat pracował, a dowodem 
tej życzliwości jest cały szereg listów zn 
mieszczonych w tej książer pod adresem 
jubilata

Z całego szeregu tych pamiątkowych 
listów, napisanych z okazji jubileuszu za
mieszczamy choćby jeden, napisany przez 
znakomitego artystę Mieczysława F,renłęla, 
który również nieaawi.o obchodził jubileusz 
swoich złotych godów ze sceną w War
szawie.

Oto co pisze M Frenkiel.
,,Dobren u koledze Franciszkowi 

Rychłowskiemu z powodu jego 
25 cio letniego jubileuszu pracy sce
niczne] to krótkie wspom nienie po 
święcatr.

V* roku 1902—3 byłem nauczycie
lem w ówczesnej szkole dramatycz 
nej przy Tow. Muzyczr.em, z itującej 
pod dyrekcją ś. p. Wiktora P.ątkow- 
skiego. W owym czas’e, między inny
mi, uczniem moim był F. Rychlowski. 
Poznałem w nim chłopca pełnego 
temperamentu, zapału do sztuki, pra 
cowitego i wykazującego niepośied* 
talent

Później straciłem go ż oczu. Do
piero po upływie 9—10 lat zostałem 
zaproszony do Kijowa nu gościnne 
występy do teatru, którego dyrekto 
rem i właścicielem był właśnie Ry- 

t chłc /ski.
Wraz z małżonką (utalentowaną 

artystką charakterystyczną) okazali mi 
po. Rychłowscy wiele życzliwe;, koie- 

, żeńskiej gościnności, za co wózię-zny a 
im jestem i z całego serc? dziękuje, 
życząc Kochanemu Jubilatowi najdłuż
szego, przy dobrem zdrowiu tycia, 
aby mOgl dalej stzć na czele -* tysty- 
eznej placówki, któ*-ą prowadzi ucz
ciwie i bez ujmy ula sztuki**.

M ieczysław  FrenKiel. 
Powtarzaiąc z pizyjemnością słowa 

znakomitego artysty życzymy również . 
dyrektorowi Rychlowskiemu, anj dalej tak 
ak dotąd bez ujmy dla sztuki pracował.

j. b.

Dr* D. Olsejko
Choroby ucha, gardta 

i nosa.
Przyjmuje w Lecznicy Litewskiej (ul. Wl- 
leńsk. 28). Od 1 1 -1  popol. 325

by ziarnkożerów nii zjadały ssaki r<
— A jeżeli mi pisklę zie  Bocian, lul

ć w  ?
— Głupiś! To nie jest, gapiu, kwestie

• [ narodowa

EBO U

„ K u r i e r  l i t e w s k i "
1905—1915.

IV

Tak więc mały człowiek, Nowaczyń" 
ski z jednej strony usunął Cz. Jankowskie 
go z „Kurjera“, a z drugiej — mianował 
redaktorem Wojciecha Baranowskiego. Ten 
ostatni był na gruncie wileńskim człowie
kiem zgoła nowym i nie budzi] zaufania: 
należało mu dodać jakichś sateltów. Jakoż 
i dodano i to tylu, że było ich nad potrzebę 
ponad korzyści oczekiwane.

Kierowniczką literacką została Eliza 
Orzeszkowa, mieszkając stale w Grodnie, 
kierownikiem handlowym przemysłowym 
Konrad Niedziałkowski, wreszcie spółredak- 
torem niejaki Darjusz Bagnicki. Ten ostat
ni był figur? wybraną przez Edm. No
wickiego i Nowaczyńskiego ; stwierdził na 
sobie osolutoą nieudolność wyoorców w 
taj sprawie.

Eliza Orzeszkowa zachowywała się 
dość biernie; w jednym tylko wypaaku wy
stąpiła czynnie : wypadek ten muszę wspom
nieć, żeby ją semrakteryzować.

Zaproponowano mi nrzedrukowanis* 
mojej większej powiesi- p n. „Żerowisko 
litewskie", wydanej w Kr«howfe przed kil
ku laty i mocno nie:e^urainej. Zgodziłem 
się, więc posłano książkę do opinji E. Orze

szkowej. Powieść l y i i  .z początku druko
wana w „Nowej Reformie" a potem uka
zała się w wydaniu książkowym.

Decyzja Orzeszkowej była krótKa.
Oto wyrzucić cały jeden rozdział z 

końcowych, a resztę wydrukować.
Zawrzałem i chciałem cofnąć swą 

zgodę na przedruk. Atoli względy natury 
materjalnej przemogły, hodziło bowiem o 
paręset rubli. Lecz jakże tu było drukować 
powieść z całym rozdiiałem wyszarpniętym? 
A przecież; trzeba było radzić jakoś i druk 
rozpoczynać' No i poradziłem, dorabiając 
cąły rozdział nowy.

A teraz czy chcecie wiedzieć Sz. czy
telnicy, co było przyczyną tego bezwzględ
nego skreślenia? Oto rozdział ten na tle 
całej powieści, opiewającej wszystkie łajda
ctwa policji i ponów, w tym rozdziale pię
tnowała i jedną ze znacznych arystokratek, 
która zakałę przynosiła ogółowi polskiemu 
na Litwie.

Lecz wracam do Darjusza Bagnickie- 
go. było to coś cudackiego, nieomal egzo
tycznego na naszym gruncie. Bywalec i 
znawca wszystkich otchłani życia; bardzo 
słabe władał językiem polskim, ale miał 
powierzchowne poięcie o wielkiem dzienni
karstwie Europy Zachodniej. Na szpaltach 
„ lurjera" drukował on stale t.zw. „Glos- 
arj .jz polityczny" i wypisywLł tam istne 
„duby smaione" i podpisywał je imieniem 
i nazwiskiem, nie domyślając się, że tego 
wymagała redakcja, i«by od siebie wsielkie

zarzuty oddalić.
Ale taki stan rzeczy nie mógł potrwać 

długo i upadł po kilku miesiącach. P. Bag
nicki odjechał do Petersburga, zaś redakto
rem został już samodzielnym W. Baranow
ski, wspierany przez pp. Gurrnowshicłi i 
nawzajem ich wspierający.

Wypada teraz zaznaczyć, że ks. Biskup 
bardzo silnie się zniechęcił dc roli wydaw
cy, ile że narażało go to na silne kłopoty 
materjalne, i ridby był pc tbyć się „Kurjera".

W Wilnie obok „Kurjirc" wychodził 
„Dziennik Wileński", organ więcej demo
kratyczny i popierany przez sfery miesz
czańskie i drobnoziemiańskie. Powstanie 
swe zawdzięczał ustąDteniu J. Ursyna z re
dakcji „Kur. Lit.”, ;ióry w sz ikże rychło 
się wycofał ze względu na opłakane zaso
by finansowe pisma. Po kilku osobistościach 
zastępczych, nareszcie endecja z Warszawy 
wysłała na redaktora Józefa Hłaskę i ten 
się usadowił w Wilnie na stałe, ile że jako 
człek korpulentny nie odznaczał się ruchli
wością.

Konkurencja „Dziennika" odbierała 
„Karjerowi" część prenumeratorów, a więc 
i interesy pisma nie mogły się poprawić. 
Wprawdzie pp. Guranowscy pracowali su
miennie nad zwiększeniem źródeł dochodu, 
lecz wszystko to nie wystarczało.

Postanowiono zdobyć się na włtsno- 
posiłkowe.wyaawnictws Jakoż zapowiedzia
no i niezwłocznie uruchomiono a i trzy: 
własny kalendarz, mapę Litwy i Białe>rusi

i „Przewodnik po Litwie i Białejrusi. Opra
cowanie pierwszego powierzono L. Abra
mowiczowi, mapy — Beneayktow* Hertzo
wi i „Przewodnik-" — podpisanemu.

Dziś niepodobna mi nazwać owych 
imprez inaczej jak zuchwalstwem, nowiem 
wszyscy trzej wykonawcy nie byli do nich 
dostatecznie przygotowani, i, co wrżniejsza, 
nie pozostawiono im dość czasu na wyko
nanie.

Ja, naorzykład, daremnie tłumaczyłem, 
że taki „Przewodnik" wymagrł conajmniej 
dwóch lat czasu i odpowiednich zasiłków 
pieniężnych. Lecz to się na nic uie zdało. 
Musiałem całe wydawnictwo opracovrać w 
ciągu trzech miesięcy. Lecz pocieszałem 
się tern, żt z czasem nastąpi uzupełnienie 
braków w „Przewodniku" i w ten sposób 
powstanie książka istotnie pożytecznr i D o 
trze.-na, jakże daleki byłem wówczas od 
myśli, że po niespełna latach dwudziestu 
książkę trzeba będzie z gruntu przerobić 
i do całkiem  nowych potrzeb przysto
sować.

Muszę tu jeszcze wspomnieć, że w 
czasie, gdy się wiele mówiło o nadmiernych 
■cosztacb „Kurjera*, jeszcze z*, czasów Cz. 
Jankowskiego, podniesiono roczną prenu
meratę do S rb. Ale to podwyższenie ceny 
trzeba było czemś usprawiedliwić, więc zs- 
powiedzian > dodatki tygodniowe na zmia
nę „Zycie Ilustrowane" i „Życie Prahtycz 
ne“. To dLł > pochup do prenumeraty 
wszystkich najlepszych ilustrr yj europej

skich i kosztowało również dużo, a razem 
ze specjalnie obstalowywanemi zdjęciami 
fotograf etnemi i mnóstwem kusz przeno
siło wysokość poawyzszonei prenumeraty. 
Jednem stowem circulus vitiosus.

A życie posuwało cię swoją koieja 
i dość niepomyślnie dla „Kurjera". Ku 
Biskup stawał się władzom coraz bardziej 
ciężkim nu rękę i obawiano się co '-.hwila 
krtastrofy t. j. zaproszenia do P eterSD.irga 
Wszystkie sprawy "Kurjera" od niejakiego 
czasu już były przekazane na Edm. Nowic
kiego, który żadnym sposobem nie mógł 
zasilać wyaawniciwa, sam riągle poszuku
jąc kreavt*i i patronów. Nie pozostawało 
tedy nic innego, jak udać się pod skrzydła 
tuzów finansowych knju.

Jaaoż tal i zrobiono. Na zgromadze
niu w tym celu zwołanem było obecnych 
razem właścicieli około 4C miljonów w dob
rach i kaDiiarac*- Zgodzono się m przeję
cie „Kurjera" i jego remanentów i odpo
wiedzialność swą zabezpieczono wuksiami. 
Gerentem nowej spółki został p. A Meysz
towicz przy udziale K. ks Czetwertyńskiego.

Po ;atem p. Guranowski zaczął zabie
gać o ryczałtowe wydzierżawienie ogłoszeń 
w „Kurjerze" za stałą opłatę miesięczną. 
Jakoż zabiegi te rychło zostały uwieóczone 
dobrym skutkiem i „Kurjer" odtąd otrzy
mywał regularnie co miesiąc zgóry iw a 
tysiące kilkaset rubli za ogłuszania oć fir
my „Biur ogłoszeń Metzla". Wł> oki ma
terialne pisma znacznie iię poprawiły, nr.



KRONIKA.
Dcii; Konrada.
Jutrot Leona B.
Wschód tłońca —g. 6 m. 43 
Zachód ,  g. 16 m. 24

MIEJSKA.

— Posiedzenie miejskie] Komisji Finan
sowej. W ponieaziałek 20 b. m. w lokalu Magi
stratu ra. Wilna Odbędzie się posiedzenie miej
skiej Komisji Finansowej. Na porządku dziennym:

1) Sprawa zaciągnięcia w banku Gospodar
stwa Krajowego długoterminowej pożyczki obliga
cyjnej nc wodociągowe i kanalizacyjne ina estycje 
dla zatrudnienia bezrobotnych oraz wyjednania z 
funduszów państwowych Ministerstwa Pracy i 
Op eki Spa<ecznej subwencji, względnie potyczki 
na pokrycie części kosztów robccizny przy tych
że inwestycjach.

2) Statuty podatkowe na okre3 budżetowy 
1928 29 r.

3) Sprawy bieżące. (S).
— Posiedzenie Komisji Gospodarczej. We 

Środę 22 b, m. w lokalu Magistr.nu m. Wilr a od
będzie s ę posiedzę e miejskiej Komisji Gospc- 
darczej. Porządek dzienny posiedzenia zawiera:

1) sprawy rozpatrzenie podań w ł^cicieli 
zakłatów goipodnio-szynkarskicb o przedłużenie 
godzin lanclu,

2) u> sienie cen za korzystanie z ogrcou 
Bernardyńskiego nr zabawy w »ezonie 1928 roku.

— Rozbudowa elektrowni m ejsN ej. Oneg- 
dai na zapro ^en c Magistratu m Wilna pri ybył 
do Wilna inź. Bagiński, nrzedstawiciel firmy Fie- 
scer i Jarnpirn w Sos o«cu W związku z rozbu
dową elektrowni mis skifcj inż. Ba? ński zajmie 
iię ustawieniem zakupionych w tej f.rmie nowych 

ketłóa oarowych.
Prace ti obliczone są na przeciąg kilku 

miesięcv.
W trm samvi Lniu przybył dc Wilna z 

pierwszej berneńskiej iabryki maszyn fachorriec 
monter, Któremu szef Sekcji Technicznej Mag - 
stratu polecił ustawień1 Świeżo dostat czonego 
turbo zespołu o sile 4500 kilowat na godzinę.

Uruchomienie nowej elektrowni miejs ej 
suodziewams jest jeszcze w maju b. r. (S).

gP RĄWY PRASOWŁ
— K onfsK ity. Komisarjai Rządu na m. 

Wiino w dniu wczorajszym -a ządził konfiskatę 
nakia ki czasopisma hiaroruskiegc „Siła Pracy* z 
dn. JF b m. za umieszczenie artykułu p .t .  49-te 
posie. renie Rady Ligi Narodów, gdzie uopatrzo- 
nc się cech przestępstwa przewidzianych w an . 1 
rozporządzeniu Prezydenia Rzeczypospoiiiej o 
rozsiewaniu fałszywych wii.aomości.

Jednocześnie skonfiskowano Nr. 2 spora- 
aycznie łsazująctgo się czasopisma b.alpiuskie 
„Maiank* za umieszczenie artykułu, kol.dujące
go z koaeksem karnym (s)

Z POCZTY

— Służba w urzędach pocztowych Mini
sterstwu Poczt i Telegrafów wydało ostatnio za 
rządzenie, by w miejscowościach, w których ist
nieje więcej urzędów pocztowych, zewnętrzną 
sdiżbę pocztową, telegraficzną i < lefoniczną w 
niedzielę i w dni świąteczne pełniły jedynie te 
urzędy pocztowe, które mają służbę oddawczą. 
Urzędy pocztowe o służbie tylko nadawczej win
ny być bezwzględnie nieczynne.

— Przy kierowaniu paczek pocztowych do 
Rosji sowieckiej naieżv uzyskać zezwolenie na 
wwóz. V*/ związku z podniesieniem wagi paczek 
pocztowyci w obrocie z Rosją sowiecką na sku
tek decyzji Zarządu Związku Socjalistycznych 
kespi „lik Rad do paczek pocztowych .onad 5 
klgr. do 10 klgr. wagi z przeznaczeniem do Rosji 
sowieckiej winne odtąd być dołączone pozwole
nia na wwóz.

Pozwolenie takie wydaje Komisarjat Handlu 
w Mos.cw ie.

Do paczek od 1 do 5 klgr. wagi po: ole- 
nia na wwóz nie są wymagane. (S).

Z UNIWERSYTETU.

Pwmiiii prawii miwp.

— Zapusty. Zgodnie z radycją, v zapusty 
t. żn. w dniach 20, 21 i 22 b. m. wykładów na 
uniwersytecie n,e będzie.

— Powszechne wykłady uniwersyteckie. 7 
powodu choroby Prof. Dr. Stanisława Trzebiń
skiego wykład jego w dniu 19-go lutego 1928 n  
nie nabędzie się.

SPRAWY A K A D E M IKIfc

— Agitacja przedwyborcza w śród akade
mików. W aniu 17 b. ij . została rozrzuć^ a w 
salaci wykładowych Uni irersytJtu odezwa Nieza 
leżnej Młodzieży Socjalistycznej. Ponawiają się 
żądania budowy przez rząd domów akademickich, 
powiększenia iiości i wysokości stypenajów, 
przedstawiciel st.^akadem ickiego w]senatach i t.p  
Kończy się ona wezwaniem do głosowania na li
stę N 2.

Ze względu na to, że odezwa ta rozrzi Co 
ną jest w okresie jjrzeawyborczym w gmachu 
uniwersyteckim, gdzie rozrzucanie tego rodzaju 
odezw uważamy *a jyręcz niedop- iztzalne wy 
bryk jkj demickiej nłodzieży socjalistycznej jest 
więcej niż demagogiczny.

— Ze Zwląi ku Polskiej M ł idziely Demo ■ 
kratycznej. Dzisiejsze kolejne r Uranie mforma- 
cyinc-dyskusyjne, odwołuje się. Następne odbę
dzie się w niedzielę dn. 26 b. m.

— Metodyczny kurs pracy kulturalno-oś
wiatowej. Zarząd Związku Akademików woj. no- 
wogróazkiegc i byłej z. M:ńskiej powiadamia 
swoich crłonków i ogół polskie i młodzieży aka
demickiej, że w dn. 20, 21 i 22 b. m. oJbędzl: się 
kurs m toóyczny sracy kult urelno—oś wiat-wej.

Wykłady rdby' C się będą w i-ej sali 
gmachi głównego U. S. B, w godz od 4—6 wiecz

Wstęp wolny.

SPRAWY ROBOTNICZE.

— Emigracje robotników rolnych do N ie
miec. N i skutek zarządzenia władz centralnych 
emigracja sr-onowych robotników rolnych do 
Niemiec będ :ie mogła nadal odbywać a t jedynie 
na podstawie nadesłanych z Niemiec do Państwo
wego Urzędu Pośrednictwa Pracy imiennych kon
traktów. (s)

■>■> KiO m eże otrzymać pracę- W Państwo
wym Urz< dzie Pośrednictwa Pracy wakują obecnie 
wolne miejsca dla 1200 osób do prac przv :ale- 
sianiu na wyjazd do województw? poznańskiego; 
d i  większej -'.ości robotników do robć przy ek
sploatacji lasów w puszczy Białowieskiej,

Pozatem pracę może otrzymał 10 tłukaczy 
kamieni przy robotach w województwie nowo
gródzkim. (s)

— W yp l.ta  zasiłków  dla bezrobotnych  
pracowników um ysłowy h. Cjki gowe Biuro F in- 
duszu Bezrobocia w dniach 28 i 29 b. m. dokona 
wypłaty zasiłków dla bezrobotnych pracowników! 
umysłowych, za miesiąc luty. Na cel ten Minis
terstwu Prary i Opieki Społecznej przysłało do 
dyspozycji Oowodow. Biura Funduszu Bezrobocia
35.000 zł.

P .dania od bezrobotnych ubiegających się 
o zasiłki przyjmowane będą do 25 b. m. (s)

SPRAWY ROLNE.

— M leczarnie spółdzielcze.. Związek Kó
łek i Urganizacyj Rolniczych z. wiie iskiej ostatnio 
wszczął energiczną akcję w kierunku organizo
wania na terenie województwa wileńskiego szere
gu nowych mleczarń spółdzielczych. W okresie 
kilku ostatnio ubiegłych tygodni zorganizowano 
na terenił .ioszc igólnych powhtów wojewódz
twa wileńskiego 11 nowych mleczarń spółdziel
czych

W najbliższym 'zasie zorganizowane zosta
nie jeszcze 15 mleczarń. <.s)

— Komisje rolne. W dniu 22 i 23 b. m- w 
insDektoracie "racy odbędą się posiedzen\ roz
jemczych komisyj rolnych na powiat wileńsko- 
trocki.

Komisje e mają za zadanie załatwienie za
targów indywidualnych pomiędzy pracodawcami 
i zatrudnionymi robotnikami ro'nymi. (s)

NADESŁANE.
— Dzisiaj o godz. 7 wiecz, odbędzie się w 

lc kału Vv lińskiego T-wa Li karskiego, Zsmkowa 
24, zebranie informacyjy o-dyskusyjne o celach i 
zadaniach Związku Lekarzy Pa stwa Polskiego. 
Przemawiać będzie jeneralny sekretarz związku 
d-r Jan Załuska z Warszawy. Przypominając o 
niniejszem Zarząd Obwodu Wileńskiego prosi 
pp. kc»gów  v  jaKPajiiczniejsze przybycie z powo
du wielkiej doniosłości poruszanych spraw. 527

ZB ZW1ĄZ. 1 ŁTOWa EZ

— Ze stowarzyszenia W eteranów Kresc 
wych otrzymujemy nas*ępujący komunikat. W
u*upe’ri;enlu wiadomości, por nej w Nr. 35 „Kur
iera Wileńskiego*, o  zbieraniu p' :ez osobnika w 
uniformu :terana w towarzystw..i młodego czło
wieka w Wilnie pieniędzy ni jakiś rocznik wete
ranów, uprzejmie prosimy o  łaskawe umieszczę-

nie w najbliższym immerze następującego komu
nikatu: Stwierdzając, ze ów starszy par w uni
formie, p sprawdzeniu, ok;„.ał się istotnie, wete
ranem 186o r. Gracjanem Raczkowskim, jedno
cześnie podajemy do wiauomości, że w wyniku 
rozmowy z p ezydjuin zarządu naszego towarzy
szenia p. R azikowski, — całicowicle solidaryzując 
się ze zdaniem irezydjjni, uważającem używanie 
weteranów 1863 r. do zhierania pieniędzy za ogio- 
szenia rozmaitych firm, chociażby i w roczniku 
weteranów, p ze z  wzgląd na wysoka godność 
bojowników 1863 r. za rzecz wogóle niedopusz
czalną, a w szczególności, kiedy w upoważnen u 
ns tego rodzaju imprezę nazwisko ki.estarzs na
kreślone jest na miejscu innego wyraźnie wyskro
banego nazw iska,—kategorycznie zaznaczył, że od 
dnia dzisiejszego a łk o r io e  wycofuje się z udzia
łu w pomienionej komercyinej imprezie.

w. z. Prezes W. Holownia.

Teatr i muzyka.
— „Reduta" na Pohulance. „Fircyk w za

lotach". eiziś o godz. ł 6-el po cenach zniżonych 
komedja .Fircyk w zalotach*.

„Sułkow ski". Dziś o godz. 2U-ej sztuka 
Stefana Żeromskiego w 5-u odsłonach Sułkowski*. 
Udział bierze pełnv zespół męski z Juliuszem O- 
sterwą, w p: s*aci tytułowej. Motywy muzyczne 
Eugenjusza Dziewulskiego oprawa sceniczna Iwa 
Grlla.

— Reducowt zapusty Jutro o godz. 18- j 
(6 wiecz.) .Fircyk w zalo‘ach“ z J Osterwą.

— We wtorek o godz. 15 ej (6 wiecz.) po 
raz ostatni komedja stylowa Ign. Grabowskiego 
.Niewierny Tomek" z idziałem pełnego zespołu 
Roduty z Juliuszem Osterwą na czele. Motyw” 
muzyetne Eug. Dziewulskiego w wykonaniu autorr

— Flleńskie Towarzystwo Filharmonicz- 
ne w Reducie. We wtorek dnia 21 lutego r. b. b 
godz. 8 m. 15 wic c?. v'ystąpi tylko raz jeden fe
nomenalny p nista Claudio Arrau zdobywca 1-ej 
nagrody na Między, jrodowym Konkursie piani
stów w Genewie. Claudio Arrau, przezwany .n o  
woczesnym Lisztem*, przpć przyjazdem do Wilna 
koncertuje we Lwowie, Krakowie, Łodzi i Wa ■ 
szawie przy przepetmonych wid^wniacn. Pozostałe 
w niewielkiej ilości bilety do nabycia w .O rbisie*  
Mickiewicza 11.

— Teatr Polski ila  „Lutnia". „Złodziej
1 jego mecenas". Dzisiejsza pnpołudmówka gra
na będzie na żąd lie puhlirmosci, wyrażone w 
listach do Dyrekcji Teatru Polskiego.

Role t,iL łowe wykonają, pp. Wyrwicz-Wi- 
chrowski i Malinowsk'

Ceny miejsc najniższe t. zn od 20 gr. do
2 zł. 50 gr Początek o goJz. 4 m, 30 popoł.

— „Fe.iop enalnt umowa". Dzisiejszy wie- 
c ór wypełni aoskoma i sztuka amerykańska p. t. 
.Fenomenalna umowa* Johnsona w świetnym tłu
maczeniu A. Marł. Kapitalne sytuacje rej sztuki 
trzymają uwrgg widza w napięciu przez cały czus 
♦rwani? atccj< Obsadę tworzą j o. Makarczyk Sma- 
decka, Lubo raka, Lenk, Opolski, Dąorowski, Det- 
kowski Brusiaiewicz i Wyrwlcz-Wichrowski, któ
ry sztukę wyreżyserował. Początek o godz. 8 m 
15 wiecz

— Jubileusz Fr łych łow sk iigo . Jutro Te- 
t t . Polski obchodzi jubileus: 2. -cio letniej pracy 
dyr. Pr. Rychłowskiego. Obchód jubileuszowy od
bił ,nę żyw im echem po całej Polsce. Zewsząd 
nadchodzą telegramy gratulacyjne oraz dowody

uznania. Guchóć rozpocznie się o godz. 10-ej ra
no nabożeństwem w Ds rej Bramie które cele
brować będzie ks. kanonik Kretowicu. Pienia chó
ralne podczas nsbtizeńst\.ru wykonują artyści opt 
ry. Po nabożeństwie goście przyjezdni zwiedzać 
będą miasto.

Wieczór rozpocznie się o godz. 7 min 45 
punktualnie „Kcnstytucją* Gorczyńskiego (sztu
ka w 3 ch aktach z rc c 1905-go). l>uga cł. ść 
wieczoru poświęcona jest u-oczystośo ju.iieuszo- 
w« j. Złożą s !ę na nią ^rodukc:e wokrlne chóru 
.Lutnia* oicz uroczyste "kładanle życzeń Jubila
towi i odczytanie listów i depesz gratulacyjnycn. 
Pozostałe bilety w cenie od 1 zł. do 5 zł. srrz<*- 
daje kasa Teat-u Polskiego. Osoby posiad. jące 
miejsca na parterze, zgoJniV z życzeniem Jubilat?, 
otrzymują p-zv wejściu bezołatnie książkę jubilt"- 
szo vą Fr Rychłowskiego, która stanrwić będzie 
piękną pamiątkę tego wieczoru.

Po | -zedstawieniu odbędzie się bankiet w 
Salunach-Klubu Szlacheckiego, na który zap"sy 
przyjmuje administracja Teatru, (teł. 2—42).

Rj-dJo.
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr.
NIEDZIELA 19 lutego.

10 i5 . Transmisja nabożeństwa.
12.00 Sygnał czasu, iu-na* z wieżv MarjacKiej w 

Krakowie. Komunikat lotnicze -meteorologicz
ny, oraz nadprogram,

12.10. Transmisja koncertu z Filharmonji War
szawskiej.

14.00. Tran-misja z Warszawy. Odczyt z działu 
rRoinictwo“.

14.40. Transmisja z Warszawy. Odczyt p. t .O  
mszy h-moll J S. Bacha*.
15.00. Transmisja z Warszawy, komunikat meteo

rologiczny nadprogram
15.75. ’rr-namisja 2-g< koncertu oratoryjnego z 

Fil' armonji Warszawskiej.
18.10 Odczyt w języku litewskim wygłosi Józeł 

Krau»ajtis.
18.35 , Uniwersytety lud we* odczyt z działu „O 

świ ita pozaszkolna*.
19.00 Gaze ika radjo ra.
19 25. sygnał czasu i rozm i1 ości.
19 35 ,Higjena jamy ustnej* odczyt z dzit.u ,H i- 

gjent*.
2\j 30 Końce., wspólny stacji W:lno i Warszav/e.
22.00. Sygna. czasu i komunikat iotn.-me.eoro- 

logic^ny. » s
22.05. Komunikaty P. h  7 ,  -
22.10. Komunikaty: policyiny, snor owy. oraz nna- 

irogram.
22.30. Transmisia muzyki tanecznej z W am awy. 

PONIEOZIAŁEK 20 iutege,
16.40. Komunikai A. Z. S.
16.55.. Teatr I lacoruski" odczyt z działu „Kultura 

białoruska".
17.20. , Przyszły rozwó, Wilna" odczyt z działu 

„Z<t.mii Wileńska". :
17.45. „Wacław Berent i jego żywe kamienie".
18.10. Koncert popot. orkiestry 5 p. p. Leg, pod 

dyr. kapelm. Mieczysława Kościeszy.
19.00. Gazctica radjow? sygnał czasu i rozmaitości 
19.2. „Jak powsta, . ksirżka i jak umier.
20.00. Odczyt o działalności rządu organizowany 

nr :ez Prezydjum. Rady Ministrów.
20.20. Transmisja koncertu wieczornego z War

szawy.

„ M . G O R D O N " Ostatni tydzień!
ul. Niemiecka 26. WYPRZEDAŻ RESZTEK

t

Ceny wyjątkowo niskie. i wysortowarych towarów ^  j

Kino-Teatr

j s f c i i r
ul. Wileńska 38.

JUTRO PREMJERA. Wielka sensacja osłatnidi crasówH Wstrząsający obraz dusz 
pcwojeb.iej /  m U r i < Ć r i ( (  .Życiowe Pajac-". Cafe Electric- ,
generacji...! I C f U u  1 1 1 1 * L  3 U I  - Fascynując*, sztuka z życia współ
czesnego. W roli główn. Rywal Valentino — JGO  SYM- NINA VANNA, VEFIA SAL- 

YOTTI 1 MARLENE DIETRICH. Film o koloselnem napięciu sensacyjnem.
Seansy o godz. 4, 6. 8 i 10/, 5.____________________ >o4

Miejski Kinematograf

hnUnrainc-Oswialaw]’
SALA MIEJSKA 

(ul. Ostrobramska 5)

KIno-T@atr

„ H E L I O S "
ul. Wileńska 38.

Lokal
20—?i puKujl

(System korytarzowy).
Od dnia 19-go do 22 go lutego b. r. włącznie będą wyświetlana filmy: j piętro, front, ze wszyst-

„Dziewczyna do wszystkiego ‘ K
lach głównych: Betty Balfour I Andre Roanne. Nad p ro g n ir KRONIK \  ‘V1AT- -ira'nnij_nu,!1„„ni
FILMU Nr. f. W poczekalni koncerty Radjoi Orkiestra pod dyekcją p. W1 Szcze- docl^  =ri J0 al^cwanym 
pańskiego. Kast czynna cd g 3, m. ?0. Początek seansów o godz. 4-ej. Ostatni se- v;.ierklozetem 4 ) 

ans o gooz. 10 ej. Ceny 1 dletów: pirter 80 gr. Bajkon 40 gr. t j l t j  W V I i a 1 e n l a
NASTĘPNY PROGRAM Z ŻARU P IF ^ E Ł  NA ŚNIEŻNY SZCZYT*.
    — —    1 p-zy ul. Piwnej 3 (Plac

D Z I Ś  ostatni dz'eń! Najpotężniejszy superfilm Dred. rosyjskiej 1928 r. Ostrobramski). Dowiedzieć
n a l / a ł i n u T Ć r < ł  (Spiskowcy carskiej Rosił}. Wielka epopea bohaterów, k.urzy pierwsi wznieśli się: Tatarska Nr. 20, m. !u. 
D c K a O r j i  S  #1 (Ztanuar wolrości POLSIT I ROSJ! p/g słynnej powieść! O. MEREŻKOW 
SKIEGO. W roi. gł najwybitniejsi ariyści Teatru f m isławski.?o w Moskwie z  Ni MAKS1MOWEM 
jako carem Aleksandrem nt czele. Autentyczne zdjęcia w Petersb_.gu, Peterhofie i w pałacach cesar

skich. Film ten wzbudził zachwyt prasy całe,ro świata.
 Dla m łodzieży dozwolone. __  Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10. 505

Obwieszczenie9

_________533

NsijiUms fii- 
r .. ,»  hm ,w kraji 

załóż, w 1849 r. ul. D«mlnf 
■t-k 17, f le t 19-58-

J itlW
IB I I

DBAJCIE o Wasze OCZVi
Musicie wiedzieć, że Nr szkieł nie ma nic wspólnego z Ich jakością!

Najlepsze szRła do OKULARÓW są tylko

p u o c t \

Wilno.Skład 
fabryczny

Na|sur8z& firma w kraju. Egzystują od roku 1840. 
Ul. Dominikański. 17, tel. 10-88.

0 | © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

M l
TOWItP

*i>. 'i u. a.

DRUKARNIA „PI X “
UL Sw. IG W H G O  5. WILNO*

T««fn« Kr 3—93 
W ykonają wszelki* r » M v drnkarside 
i latroiiftitorsklfr u f b t e  i A sU rś tlc ,

lABT a, BILETY. FLAKA Y.
DLL <1 KC■ ROWh i ILUŚ,RACYJNR 

CENY IB.
w ?KONANIB DOk ŁADNB 1 aUMILNNB.

Z powodu przeciążenie pracą apteki centralnego ambulatorjum 
Kasy Chorych i niemożności wykonania wszystkich wpływających 
recept w dniu ich zgłoszenia, Zarzad Kasy podaje do wiadomości 
ubezpieczonych, że część recept, których apteka kasewa wykonać nie 
nadąży, bedzie kierowana ao aptesi Okręgowepo Związku Kas Cho
rych w W inie, przy uiicy Zygmuntowskiej (Nadbrzeżnej) Nr 24. 
Przy skierowywaniu recept do apteki Związkowej w miarę możności 
będzie przyimowana pod uwagę odległość tej apteki od mieszkania 
chorego.

Zarząd Kasy Chorych 
m. Wilna.

Wilno, dnia 18-11 1928 r« 5ag

Radjo^aparaty
oraz wszelki sprzęt r&djowy

POLECĄ po cenach przystępnycn i na dogodnych warunkach

Skkep fotograficzny

M. RABINOWICZ
ul. Wielka 12 (vis a vls Poczty), telef. 709,

c,J*nS&,. r5 8 ' 9<SS>0(KS>OIKSM)0<S>OI)<SSX)0<3S>OX»OIKZ* !' '

|  m m  m i  pRZEMYsiu u H i a r
§ w Wilnie, ul. Zanikowa 8 520

poleca wszelkie wyroby przemysłu luduwego: 
tkaniny, płótna wiejskie, wyroby ceramiczne i 
koszykarskie, oraz narzędzia tkackie, przędzę 
w*łnfaną, bawełnę, farby, materjały na ubrania 
i bieliznę firm krajowych 1 t. d. Guziki ręczne. 

•(K3»Ot><3S>0()«3&00<Sa>0(WBa>09«»00<3»00«Sł »9‘ "W>0<3S>Ó

1537

DOKTÓR MEDYCYNY

A. Cymbler
C R o r o b y :  weneryczni i 
s k ó r n e  Elektroteraoja, 

słorict g ó rssie .; 
Mickiewicza 12r róg Tatar
skiej 10—-2 i 4—7. 6345

Baczność
filateliści1

Wielki wybór znaczków 
pocztowych do zbiorÓM 

poleca
„aamoucmo: Inwalidzka"
Warszi wa. Sienkiewicza 2.

Sfużąca
młoda z samodzielnem go
towaniem z powaznemi re- 
koirendaciami poszukuje 
miejsca do wszystkiego, 
chętnie a r  wyjazd, d^wie* 
dzieć się; Wielka Pohulan
k i Ni 32 m. 8. w podwór
ku od 11 do 2. 5*5



K U R J E R W I L E Ń S K I Nr. 40 (1087)

LECZNICA Litewskiego Stowarzyszenia Pomocy Sanitarnej Wilno, ul. Wileńska 28.
Telefon Nr. 84ó.

W przychodni przyjmulą lekarze pecjallSd: Choroby wewnętrzne od 11 — 2; chirurgiczne od 1 — 2; kobiece 11 — ; oczu 12 2; uszu, nosa i gardła od 11 1 popot.
zębów 10—11; skórne i weneryczne od 2—21/2; nerwowe 1—2; dziecięce o d l l  — 12 i od 2—2Va.

W szpitala oddziały: wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny

G a b i n e t  R o e n t g e n a  i  e l e k t r o - l e c z n i c z y ,  Elektryczne wanny. Labo-atnrjum analityczne. P 324

ii
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J a k  s ię  o d z w y c z a ić  o d  p a le n ia  w  c ią g u  3  d n i.
Każdy, nawet najbari z'ej namiętny palacz A / f ^ r i i i i j  y a i /  C I A  cd cguŁnego wpływu n a  

może w so o s tb  łatwy i przyjemny U U f i W J f t i ł i f l  U *  n ikotyny; przeciągu
Kto był d o ią i niewolnikien strasznego nałcg mf'że się go pozbvć a wraz z nim szeregu cliorob, 

które mu zagrażają jak melancholii, dyspensji, rozstroiu nerwowego, niedomagań żołądka, gardła, nerek, 
pęcherza, wady serca, paraliżu, suchot, bólu głowy, choroby oczu, utraty pamięci, mocy płciowej i t. d.

Na temat powyższy napisaliśmy książkę, którą wys; łamy BEZPŁATNIE na każde żądanie._
Wystarczy napisać do nas pocztówkę a niezwłocznie prześlemy na podany adres naszą książkę, sze

roko traktującą o strasmych skutkach tego nałogu i o metodach leczenia go.
Metoda nasza przedłuża życie, daje gwarancję spędzenia długich żarowych lat, daje zadowolenie mo

ralne i fizyczne, krzepi nauwątlone zdrowie.,
. Adres nasz; dom Wysyłkowy Merkury" Łódź i-iotiokowsK Nr. 37 skrzynka pocztowa Nr. 487.
[ u/TirflC?»vinfg»-wif.c=««winrcq-jtfirsd r  D(K3“sf 0'i5^9Q<Ś>0O<?,̂ 0®0®&00<3!3OT<5E>0>‘<"',3>CQ<J^a70'aD0O<S>QO<S^>0r<SZ>OŁ<S>nJ

Od r. 1843 istnieje

O K A ^Jń I ŚPIESZCIE!

Firma W. NOWICKI
W iko, ul. Wielka 30, tel. 908. sil 

Zawiadamia, iż PODARUNKI BEZPŁATNE
w szczęśliwym wypadku wielokrotnie przewyższa 
jące sumę zakupu będą wydawane tyko  do dnia 

1 marca r. b.
N ajw ięk szy  w yb ór konf skcji, ga lantę-jj i obr vl~i

W tuliui Poindolowei Sirjii w stanie Sn Paulo,
istniejące w  mieście San-Paulo  

przedsiębiorstwo,
ma zamiar nawiązać stosunki handlowe z solidnm . 
zagranicznemi firmami, w celu zorgtMizowanta przed
stawicielstw dla1 zbytu p r o d u k t ó w  i f a b r y k a t ó w  

AMERYKI “JŁUDNIOW EJ 
Oprócz t go poszukiwani są przedstawiciele dla 

jednej z największych instytucyj kolonizacyjnych do 
spizedawania ziemi.

Ilustrowane prospekty ze szczegófowem opli - 
niem ziemi i warunków nabycia wysyła się bezpłatnie.

WSZELKICH INFORMACYJ UDZ.ELA 
Agencja „UNIWERSAŁ," Calxa postał 3902 

SAO PAULO 297-1

463-Z

1 , 0 0 0 , 0 0 0

adresów
wolnych zawodów, 

kapców, przem ysłow 
ców, W ug.it—li ziem 
sk ich  oraz rzemicśJ- 

ników

4 0 ,0 0 ^
m ie js c o w o ś c i

z dokładncm oznacze
niem przynależności wo
jewódzkiej, powiatowej i 
gminnej wraz z w yn,le
nieniem najbliższej stacji 
kolejowej, urzędu pocz

tow ego i t. d.

1928
wyszła z druku

w r a z  z  w  o m e m  m ia s t e m  G D A Ń S K IE M

dla handlu, przemysłu, rzemiosł i rolnictwa.
KSIĘGA ADRESOWA POLSil:

ZAWIERA informacie adresy, za
czerpnięte ze źródeł urzędowych, uzupeł
nione i najskruDulatniej sprawdzone, za
mieszczone bezpłatnie i obejmujące cało
kształt polsk’ego życia gospodarczego.

CENA EGZEMPLARZA ZŁ 90.—

llltfO: M i l i  R U  ID /M M EJ Sp. i 0.0. 
Jen. Repr. RUDOLF MOSSE

WARSZAWA, M arszałkowska 124. Tel.: 142-74,206-68,305 68.
P. K O. 1775. fi9

KATOWICE, Mickiewicza 4 ŁÓDŹ, Szkoina 4. KRAKÓW, Zyblikiewicza 16.

W ile n k m
UL. TATARSKA 20

MEBLE
jcdalne, sypialne, salonowe i 
gabinetowe, kredensy, stoły, 

rzafy, łóżka itd
W ykw intne—M ocne— 

Niedrogo.

N ajlep sze

Sprzedaż na raty. 5310

P irlm o tle ra  U ltram aryna
lęst óezwzględnie ralfsp- 
zą i najwydatniejszą 

fa-bą do bielizny, wanna 
i celów malarskich. 

Odznaczona na wysta
wach w Brukseli, Med
iolanie i Paryżu złotym5 £  

medalami. 
W szędzie dc nabycia.

Dr. K A P ŁA N  
powrócił.

Choroby weneryczne 
i skórne. 

W I L E Ń S K A  11, 
telefon 640.

W Z. P. Nr 13 406

„ W t f '  .układ optyczno ■

śjsłssr 
B-e a Ol

T e c d o l i t y ,  
n iw e la t c r y ,  
a s t r o  la b  je ,  
g o n io m e t r y ,  
p la n im e t r y

i etc.

powszechnie 
znanej firmy MM  HEY1E, in .

również TAŚMY MIERNICZE i RUI FTK1 w WIELKIM WYBORZE 
tytko w febrycznym  składzie optyczno-okulistycznym

„OPTYK RUBIN", V 'ikno,
dominikańska 17, telefon 10-58.

Najstarsza firma w kraju (egzyst. od 1S40 i\.) 490

C e r a t a  *
wyborze.

C h o d n ik i  S fe
jutowe i inne

B r e z e n t  SSg£
,i plandeki.

P o k r y c ie  * ebl0°d'
4,75 za metr 

po cenach fabrycznych 
poleca

J. IUR2FJ IDU.
Rudnicka 2.

338-7

WĘDLIN?
wiejskie z maj. W. p. 

S rsin o w  .Jej i Wysocńltj.
3oczek kg. 5 zł. 
Szynka kg. 6 zł. 40 gr. 
Kiełbasa kg 6 zŁ 60 gr. 
Knrkowina kg. 7 zł.2C gr. 
Polędwica kg. 7 afc 40 gr. 

Poleca
J .7  WIEDRYŃSKI i S-ka

V'ileńaka 28, te l. 12-2*.
i 51-1

o^ufistyczff , naf- 
w l^Ieńttcsysrjre, *rł,

B-e a Olkianlccj. Wilno, ulres 
Wielka 9&„ W ielki w yat* f*«s 
ii rh priybotów. Jlj-
dsj* okuta?? ;»s rocspfseb K. -

87 Charyrb.

Posadę
intonikii

lub pisarza przyjmie mło
dy Wielkopolanin od 1. IV. 
b. r. Najchętnlei na wscho
dzie. Adres: Konf>tkowski,

_________________________________________ ____________ ________________5 bat. 25 pap. Kalisz. 500-2
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P ia n in a
do wynajęcia, Reperacja 1 
strojenie. Ul. Mickiewicza 
24—9. Estko. 435
S X c )S S e ) (S X ć .S Z 3 € X 9

i '  S I E W N I  K I
rzędowe

Ventzkiego 
zwyczajne i now ego uproszczonego  

modelu „Turbo"
poleca

ZYGMUNT NAGROD2KI
Wilno, Zaw -lna 11-a.

DOGODNE WARUNKI' WYPŁATY.
UWAGA. Siewnik rzęaowy jest maszyną rol
niczą najprędzej opłacającą się zaoszczędza 
bowiem 25% ziarna i zapewnia równomierne 

dojrzewanie.
514-1

POPIERAJMY PRZEMYŚL KRAJOWY! 
WYTWÓRNIA ARTYST.-KI MMKARSKA 

Katarzyny Medwedczakowej w Kosowie 
(Wojew. Stanisławowskie)

zaprasza najuprzejmiej Szan. P T. Interesantów

oa Mi! Idm mi aftmiw ietmimt
w stylu zakopiańskim i huculskim i o motywac h orientalnych 
w hotelu „St. Gworges ‘ w Wilnie, ul. Mickiewi

cza, pokój Nr. 45 (III piętro) 
w dniach od 1 ć S 2) lutego b. r. cd az. 10 r«no do 8 w. 
Wstęp wolny. Firma egzysi ;d r. :912 i zostara odznaczo

na na wystawach krajowych i zagranicznych.
Ceny fabryczne. Warunki kredytowe najdogodniejsze. 332

namieE u iehhicee“  Y rHr»t»r»RV wRiviCDvr"

Óis isfc ,.‘‘3 ^

JUZ

to koszmar przeszłości, .ap&- 
mię,anie setek dat, słówek, dy- 
spoi,ycyj, nazw i t.p. jest dzie
cinni, zabawką dla tego, kto 
zna metodę mnemotechniczną. 
Prospekt H. za zwrotem porta. 
Nadworny, Warszawa, skrzy tka 
porzt. '   512-2
ĆżZbi2~w<SXSSXa>&ECS

wiadomo wszystkim, ie  doskonałe, odbiorniki, wszelki radjosprzęt 5
otrzymać można tanio w firmie u

R A D J G  „ A U D J O N “ 8
P WILNO, ul. W ileńska 14 (vis a vis Ludwisarskiej). GOT g
©<ś£C5K3SCa] S Z 3 6 Z 5 ) @ Z S ) S  CS>SSCS><S9Ce><SSCS>(5SCS€PCS>4pCBb<SSCS>iS3Ca><£^2)®

N a s io n a  in s p e k to w e m g  G-r HMili&OUICZ

Cgłaszaicie się

w „Ktiem WiMiiii
/ ■  , ' i f A I I ł l c A  przyjmujemy na wysokie opro- 
M U I v W I \ < 2  centowanie, zabezpieczoną zło

tem i s rebrem, odbiór lokat natychmiastowy.
K  a  n  J  Plac Katedralny, Biskupia 12, 

V 111 d  r  U  tel. 14 10, wydaje bez ogra
niczenia pożyczki na zastaw złota, srebra, brylantów, 
mebli, obrazów, fortepianów, automobili i ruin. tovtióv. 465-1

fiwrainTB. BX ó)SZ^@ r3)SSX a.Q X 8)1

„WTOR“.
P A M IĘ T A J C IE !

P o ls k i  P o w ie la c z  
„ W r Ó R “

Wrarsz{twa, Krucza 36,
oszczędza czas maszynistkom,

szefom przysparza dochód—
3000 kopij z jednego oryginału.
Wielobarwnie 0 'ibija rysunki, ręc^.ie 
uapisy. Najtaniej wykon>wa katalogi 

ilustrowane. Cbsługa tątwa.
Cena złot. 160.— za kom plet.
„WTÓR", Warszawa, K rucz-36.

♦el. 245- 29

|gXB<B%B<8XB1SXsfr<gXS®<3Xa>dPGS<5g5£*B3Ca><SnCg>

W s z y s tk ie  s t f f i iy
młodzi, starzy — w mieście i na wsi czytają 

„KURJER WILEŃSKI", dlatego
REKLAMA

w „Kurjerze Wileńskim" jest oa.nepsz? i najtańszą. 
Fachowo redaguje i załrtwia wszelkie reklamy 

i ogłoszenia
Biuro „ADMINISTRACJA"

Wilno, ul. Wielka Nr. 56, tel. 14—38.
(nad Notarjuszem Bohuszewiczem). 401

jak- rzodkiewka, sałata, ogórki, melony, kala
fiory, szpinak, marchew-karota p o l e c a

W  W E L E R , K iln o , S j ą Ł

W. Jurewicz.w
były majster firmy

Paweł Bure
upr s z ł  łiskaw ą klij;ntelę zwracać się tylko pod ..aresem

ul. Mickiewicza 4, f>lja zlikwidowana.
Poleca zegarki najlepszych fabryk i konstrukcji 
oraz wykonywa reperacje zegarków i biżuterji 

po cenach przystępnych- 621Ć 0

ordynator szpitala Sawicz
Choroby skórne i weneryczne. 
Leczenie światłem SolIux i Lam
po Bacha (sztuczne słoi Tc * gór
skie i elektrycznością (diater

m ia). 222
ul. Zamkowa 7, m 1.

DOKTÓR MEDYCYNY

A. Cymbler
C h o r o b y :  weneryczne I 
s k ó r n e .  Eiektroterapja, 

słońce górskie. 
Mickiewicza 12, róg Tatar
skiej 10—2 i 4—7. 6345

CHOROEY WENERYCZ
NE i SKÓRNE. Przyjmuj?

9—12 i 5—8. 
Mickiewicza 4. Tel. 1090.
W.Z.P. 39 Lj4.

AKUSZERKA }

Karla Rrminn
przyjmuje od 9 rano do 7 w. 
ul Ad Mickiewicza 30 ra. 4 
W. Zdr. Nr 7093 6347

Spec. cnoroby weneryczne 
niemoc płciowa, skórne. 

Przyjm. od 9—1? i 4—7
Ul. Mickiewicze 30. ,

W.Z.P. 1 ________ 6344-14

MMiiii’ S/fśgT-
a n i  Y 28^0 r. nL Uomiul. 

kańska 17, UaL St

^ 1 0 0  0 0  < £§ D 0 0 0 0 O 0 0 0 1  - 1 0 0

PPS?.

CAŁE WILNO
mówi tylko o tern, że

OBUWIE F-rny jiianr
j e s t

n a j t r w a ls z e  I  n a j t a ń s z e ,
Prosimy pizeKOHać się.

UL. W I L E Ń S K A  Nr. 3, 509
(śnrsa a Ł o s E ® E z a a z a . ® e z s e x s  »

, Ecole Pigier de Paris
Pe isjonat dla imodych panien w pobliżu Piryża (20 min.). 
Dobre odżywianie, Swijże powietrze Avenue 11, No- 
vembre 18. V A R E N N E (Se:ne]. Stenograf ja, 

handlowość i język francuski. ________ 315

Kupuję

i i
i łukowe
siano

wagonam i. Oferty z Do
daniem  ceny . adsyłać: ■

J« S IS  »L£,
Berlin — Hdlensee,

Joachim - Friedrichstrasse
49, tel. Pfalsburg 5365-.

337-3

CTTr5afinr7agyy ; a s n  7 a s n r a

O g ł o s z e n i a

jH jK i W
pzsyjmsj*

m  najbsrdijiti 
i o g c d i s y c h  

w f-unksslr
ADMINISTRACJA 

„ A . jor* W lla ń sk ia g  
Jagiellońska J

S X S tS S ta @ X 5 lS X a > S X 9

I
KID1IIIUE ,

Łp. Z V. 9.

D R U K A R N IA  „ i K A X ‘ 1
UL sw . IGNACEGO i .  ^iLRO.

T elefea  U f S -93 
WyAou bje “,saeDh „■ roboty * rnrskii 
I iatroHs^orskie bko 1 dokładało.
CZAC^riiSN i,

/C  sia l RACHUNKOWą 
:^ iĄ i I 1 Lk  -_z UŁV 

1A6 3LB, Bli ,ciT r. . uAKAi Y,
O kJM  KuLOR 9  - i 1L.U3TRAC1 JNS 

CENY NI3KIB.
W ' .  WIE DOKŁADNE i SUMIENNE.

J
© e > 0 ® s & 0 0 U 0 ! ® a & ® 0 ® 0 @ 0 0

Przy zakupach prosimy powoływać siej na ogłoszenia w „Kurierze Wileńskim >
RęKopisóv RtaaKcja nie zwraca

— « • 1 * 3- , . . .  . r . _
CBNA PRLNUMBR/.VY: miesięcznie z oćuoszialrm i  _amu lub przesyłką pocztową 4*Ł Zat .Ycą *1. CENA z^iiid** g^eyfrowe^2^betowe o ^ o ^ r o ż e j ,  cgr gZastrzeżeniem miejaci 10% drożej. Zagraniczne f$ a  drożlj.

g r a J S lr ^ r T , kr0J,lŁł r,k *“ Bl1 ~  8r’ uS, dWV2r0» ^ 1 7 i ^ ó V P,0 n r L l n Z U i r  trswo A u ,  terminu dr U  ^  tań. _______________

" Te?r. W*4, ,P m ‘ « »L Iw , ig sa w g s  hT^w Wy4aw„ -P rg o ś-
R«dak"«r w/a. Antoni P r r -  —w  i l ,

16137124


